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Film i prasa USA
trojańskim  koniem W all-S tree t?

Noiny projekt Departamentu Stanu
Nowy Jork (Obs. w i.). Z kói dobrze poinformo­

wanych donoszą, że Departament Stanu USA inten­
sywnie poszukuje obecnie nowych środków dla wzmo 
żenią propagandy amerykańskiej w Europie.

Ostatnio rozpatrywana była 
sprawa użycia w tej akcji pry. 
watiiych amerykańskich korpo. 
racji filmowych i prasowych. Od.

Marshal! przeciw reparacjom
dla Zw^zlu Radzieckiego

powiędnie wydziały Departamen 
tu Stanu opracowują podobno ca . 
ły program inwazji prasowej i 
filmowej do Europy.

Przygotowania Departamentu 
Stanu pozostają w  ścisłym związ­
ku ze skargami wielu członków 
Kongresu, którzy po powrocie z 
Europy twierdzą, że propaganda 

„ „ „  % amerykańska jest nieskuteczna.
LONDYN, (obsł. wł.) Na dzisiej- Prócz tego przedstawiciele korpo. 

szym posiedzeniu czterech mini- ; racji filmowych i prasowych 
«trów zostało postanowiono odro- ! twierdzą, iż nie mogą robić żad- 
czyć następne zebranie. Odroczę- nych interesów w Europie ze 
nie nastąpiło na skutek prośby względu na zakaz wymiany wa. 
Marshalla z powodu rozbieżności lut w Europie na dolary i wywo- 
zdań w sprawie reparacji między , żenią ich do USA
de le gac ją  ra d z ie cką  i  a m e rykań ską . 
M in .  M o ło to w  zaznaczył, że w  s p ra ­
w ie  m ie n ia  n ie m ie ck ie g o  w  A u s t r i i  
b y łb y  g o tó w  ro zw a żyć  m o ż liw o ść  
o trz y m a n ia  przez Z w ią z e k  R adziec­
k i  je d y n ie  dw óch  trz e c ic h  tego, co 
b y ło  p rzyzn a n e  ZS R R  na k o n fe re n ­
c j i  w  Poczdam ie. W obec tego 
zdecydow ano , że p ro p o zyc je  ra ­
d z ie ck ie  zostaną odesłane do ro z ­
p a trz e n ia  k o m is j i  w ic e m in is tró w  
s p ra w  za g ran iczn ych . W ic e m in i­
s tro w ie  zb io rą  s ię  w  dn. ju t r z e j­
szym  w  godz inach  ra n n y c h

Szereg korporacji złożyło w tej 
sprawie oficjalne protesty.

W tej sytuacji Departament Sta 
nu rozważa obecnie możliwości ■

1) wywarcia naciska dyploma. 
tycznego na poszczególne rząd- 
w celu zmuszenia ich do spe. 
cjalnego traktowania amerykań. 
skich producentów filmowych i 
prasowych,

2) zakupienia przez rząd USA 
większej ilości filmów, książek i 
Psin, celem dystrybucji ich w 
Europie przez placówki oficjalne,

3) udzielenia subsydiów pro. 
ducentom amerykańskim w tych 
dziedzinach dla pokrycia strat 
ponoszonych, przez nich w Euro. 
ple, »

4) użycia sum, należnych pro. 
ducentom amerykańskim, zamro­
żonych przez poszczególne rządy 
europejskie, dla ambasad USA 1 
wypłacenia producentom odpo. 
wiednićh sum w dolarach w USA.

Posunięcia te, zdaniem Depar­

tamentu Stanu, doprowadziłyby 
do wzmożenia rozprowadzania f i l  
mów i prasy amerykańskiej w 
Europie, przyczyniając się w ten 
sposób do intensyfikacji cało. 
kształtu akcji propagandowej U. 
S. A.

Wspomnianym pracom Depar. 
tamentu Stanu towarzyszy nacisk 
na Kongres USA, aby uchwalił 
większe sumy na propagandę za. 
graniczną.

X X V II Kongres PPS. Na zdjęciu (od lewej): min. Kurylowicz, min I 
Rusinek, premier Cyrankiewicz j wjcemarsz. Szwalbe w Prezydium.
Foto „D z ie n n ik  Z achodn i- Cz Da(ka K a tow ic“  I

Zwycięstwo sił postępu i klęskę reakcji
oznacza jednolity front partii robotniczych

W r o c ł a w  (st). W  drugim dniu kongresu PPS 
obszerny referat polityczny wygłosił sekretarz gene­
ralny partii, premier Cyrankiewicz.

ESuard i Marcsnac
dla „Dziennika Zachodniego'
Na Śląsku bawią od kilka dni dwaj wybitni pisarze francus­

cy, znakom ty poeta Paul Eluard oraz piewca poetycki francu­
skiego ruchu oporu Jean Marcenac. Obaj pisarze byli na tyle 
uprzejmi, że dla „Dziennika Zachodniego“ ofiarowali swe auto­
grafy z odpowiednimi dedykacjami, a p. Jean Marcenac ułożył 
nawet specjany wiersz, któróy podajemy poniżej w wolnym prze 
kładzie.

Oto obydwa autografy:

t  /

- « U  a é k .

„Dla „Dziennika Zachodniego" w dowód wdzięczności za wielką 
lekcję, jakiej naród polski udziela całemu światu od czasu woj­
ny- Paul Eluard.“

J r ^ z * .  ^ / i  i *  *
-ef~

To, że kongres odbywa się w 
stolicy Dolnego Śląska, Wrocła­
wiu — stwierdził premier — ma 
swą wielką wymowę polityczną 
Rozwój demokracji ludowej jest 
niemożliwy bez Ziem Odzyska, 
nych, które równocześnie są głó. 
wnym atrybutem naszej niepod­
ległości.

Polityka PPS nie jest przypad­
kowa. Istniały pewne tradycje w 
łonie PPS, które pozwoliły w r. 
1944 i 1945 uniknąć błędu popeł. 
nionego w r. 1918. Dzięki tym tra 
dycjom, udało. ,się przezwyciężyć 
g ro źn e  te n d e n c je  i  o s ią g n ą ć  je d n o  
l i t y  f r o n t  P P S  i P P R .

Doświadczenia jednolitego fron 
tu wskazują, że nie byl on wyni. 
kłem ani koniunkturalizmu czy 
też oportunizmu, krzewiącego się 
jeszcze pod nazwą neopozytywi- 
zmu. Do niczego nie prowadzi i 
prowadzić nie może przystosowy­
wanie się do każdorazowej rze­
czywistości nawet bez jej apro­
baty. Nie chcieliśmy i nie chcemy 
odgrywać wobec międzynarodo. 
wego ruchu socjalistycznego roli 
zakładników. Nie jesteśmy ni­
czyimi zakładnikami w obcym 
dla siebie świecie, przeciwnie, je. 
steśmy współtwórcami, współbu. 
downiczymi swojego świata. My 
chcemy brać — m :w ił premier — 
szczery udział w  jednolitym fron. 
cie dlatego, że jest to jedyna dro­
ga do socjalizmu. PPS zdaje so­
bie sprawę z tego, że wyzwolenie 
krajów wschodniej Europy przez 
ZSRR stworzyło podstawę do roz 
woju demokracji ludowej (okla­
ski).

PPS razem z PPR w okresie 
wyborów dała początek rewolu. 
cyjnej lawinie, która głęboko po­
grążyła reakcję. Nie istnieje

już przesąd, że można budować 
niepodległość osobno i > socjalizm 
osobno, socjalizm bowiem to jest 
jlaśnie niepodległość a niepod­

ległość to jest właśnie socjalizm. 
Mówi się często, że Polska może 
b y ć  pomostem między Wschodem 
a Zachodem. Tak, może nim być, 
ale nie między rewolucją a' kapi­
talizmem. Może być jedynie po­
mostem między wielką rewolucją 
rosyjśką a przyszłą rewolucją na

Rady Bezpieczeństwa profesor munizmu, nje ma walkj z reakcjo.
Oskar Lange mów]} o sytuacji 
międzynarodowej J zadaniach, ja­
kie wysuwają się w związku z 
tym dla Polskiej Partii Socjali­
stycznej. — Mówca zanalizował 
ugrupowania ś ił na terenie mię­
dzynarodowym, stwierdzając, że 
wojna przyniosła'wzrost sił ludo­
wych w świecie,; który.' napotka! 
ha opór zorganp wanych sił ka­
pitalistycznych. Kontrofensywa 
kapitalistyczna, której bazą są 
St. Zjednoczone, zwrócona jest 
bij®, tylko przeciwko komunizmo­
wi, ale również przeciwko socja­
listom.

nistami bez socjalistów, stąd też 
konieczność jedno! jitegó frontu. 
Walka o jednolity front na tere­
nie międzynarodowym wymaga 
skupienia się wszystkich sił rze­
telnie socjalistycznych. Przykła­
dem tego jest Św atowa Federa­
cja Żwiązków Zawodowych.

Następnie sekretarz ĆKW PPS 
Rapńcki przedstawił dotychczaso­
wyjjorobek PPS, podkreślając jej 
zadania w  przyszłości: wykona­
nie całkowitego planu gospodar­
czego i; wzmożenie eksportu.

Po przerw,e obiadowej odbyły 
się obrady zamknięte Kongresu,

dny widok sali w dniu otwarcia X X V II Kongresu PPS. W pierwszym rzędzie widoczni od le. 
. marszałek Żymierski, w„cepremier Gomułka, premier Cyrankiewicz \ wicepremier Korzyckii

Zachodzie (oklaski). Zachodnia I Siły postępowe świata skupiły 
droga do socjalizmu wykorzysta [się dookoła Zwią-ku Radzjeck e- 
mewątpliwie nasze doświadczenia ; go, który jest główną przeszkodą
i wyciągnie nauk, z naszych form 
sprawowania władzy w państw.e. 

Z kolei byiy delegat Polski do
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Dla „Dziennika Zachodniego“ i jego czytelników:
Jedno serce pełne boleść, dl ■ dni bez przebaczenia,
Jedno serce pełne odwagi dla sedna dni walki,
Jedna pieśń zespolona dla wypowiadania przyszłości,
Te san.a słowa, ta sama miłość i ta sama nienawiść,
I to same oblicze dla naszych bliźnich krajów Jean Marcenac

Znaczenie reformy ma lutowej
tu Zw iązku  Radzieckim

M O S K W A . (P A P ). P o n ie d z ia łk o ­
w a  „P ra w d a “  w  a r ty k u le  w s tę p ­
n ym , p o św ię co n ym  re fo rm ie  w a lu ­
to w e j i  zn ie s ie n iu  sys tem u  k a r tk o ­
w ego w  ZS R R , p o d k re ś la , iż  za­
rzą dzen ia  te  s ta n o w ią  n ie o d zo w n y  
w a ru n e k  dalszego ro z w o ju  życ ia  
gospodarczo w ego k ra ju  1 po d n ie s ie ­
n ia  d o b ro b y tu  n a ro d u  ra dz ieck ieg o .

O m a w ia ją c  ró ż n ic y  m ię d zy  re ­
fo rm ą  w a lu to w ą  w  pa ń s tw a ch  k a ­
p ita lis ty c z n y c h  a dokonaną  obecnie  
w  ZS R R , „P ra w d a “  s tw ie rd z a , że 
w  p a ńs tw ach  k a p ita lis ty c z n y c h  
p ro w a d z i ona z w y k le  do k u rcze n ia  
s ię  p ro d u k c ji  i  w z ro s t bezroboc ia  
s ta n o w i a ta k  na  s topę  życ io w ą  
ro b o tn ik ó w , ob n iże n ie  re a ln y c h  
p ła c  i  znaczny w z ro s t cen to w a ró w  
pow szechnego u ż y tk u . N a z u p e łn ie  
o d m ie n n ych  po ds taw ach  p rz e p ro ­
w adzona zos ta je  re fo rm a  p ien iężna  
w  ZS R R . W  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  
n ie  m a bezroboc ia . L ic z b a  to w a ­
ró w  u ż y tk u  powszechnego, p rz e w i­
dz iana  w  p la n ie  p ię c io le tn im , po­
z w o li na da lsze ob n iże n ie  cen, co 
z k o le i sp o w o d u je  da lszy  w z ro s t 
re a ln e j p ła cy .

K o m e n tu ją c  zn ies ie n ie  sys tem u  
k a r tk o w e g o  w  Z S R R  „P ra w d a “

podkreśla, że przeprowadzenie tej 
reformy wkrótce po niszczyciel­
skiej wojnie i w rok po niebywa­
łej posusze stało się możliwe jedy­
nie dzięki wyższości socjalistycz­
nego systemu gospodarki nad ka­
pitalistycznym.

Kilogram żytniego chleba przy­
działowego, który dotychczas w 
Moskwie, Leningradzie i innych 
miejscowościach kosztował 3 rb. 40 
kop., obecnie bez kartek sprzeda­
wany będzie po 3 rb. W porów­
naniu z cenami komercyjnymi je­
dnolite ceny chleba, kasz i maka­
ronów zostaną zniżone przeszło 1 
i pół raza.

Jednocześnie zniesiono wysokie 
ceny komercyjne na wszystkie to­
wary przemysłów. Ceny komer­
cyjne tych towarów zostały obni­
żone przeciętnie o 300fl/o.

Podkreślając, iż ludność radziec­
ka w dużej mierze korzystała z 
usług komercyjnej sieci handlowej, 
„Prawda“ stwierdza, że wprowa­
dzenie jednolitych, zniżonych cen 
w handlu przyczyni się poważnie 
do zwiększenia zdolności nabyw­
czej • rubla oraz podniesienia real­
nej wartości płacy zarobkowej.

na jaką napotkali na swej drodze 
mperialiści.

Mówiąc o pomocy Związku Ra­
dzieckiego dla państw demokra­
tycznych. Oskar Lange podkreślił 
sympatie dla Z w ązku Radziec­
kiego we wszystkich kotach po­
stępowych św ata. Kontrofensywa 
kapitalistyczna — mówi.} — pro­
wadzi: do odrodzenia faszyzmu 
czego przykładem jest H'szpan'a, 
Portugalia, Grecja, Wiochy i de 
Gaulle.

Następnie Oskar Lange omów ł 
wkład polskiej. PPS do'poetyki 
zagranicznej państwa. Da'ś n :e 
ma drogi do socjalizmu bez ko-

Policjja angielska 
wycofana z Tel Avivu
TerozoLma (obsi. wł.). W dniu 

15 bm. wieczorem z całego rejo­
nu Tel Aviv zostanie wycofana 
zarówno poljcja ang elska jak i 
policja arabska. O północy sżtan 
dar syjonistyczny zostanie wy­
wieszony nad Saroną, dawną ko­
lonią niemiecką kolo Tel Aviv, 
gdzie stacjonowały oddzjały po­
lic ji brytyjskiej. Pięćdzies'ęciu 
policjantów żydowskich obejmie 
służbę. Szef departamentu poli­
tycznego agencji żydowskiej o- 

' św adczył w dn:u dz siejszym, iż 
Żydzi są przekonani, że w ęk- 
szość Arabów w Palestynie ze­
chce współżyć zgodnie z ludno­
ścią żydowską i przeciwstawi s'° 
wszelkim aktom gwałtu. (ja)

w czasie których przeprowadzono 
dyskusję nad sprawozdaniami j  
refera tam,.

*
Wrocław (st). W dniu otwarcia 

27 Kongresu PPS, odby} się rów- 
nocześn e w kinie „Śląsk“ we 
Wrocławiu wielkj młodzieżowy 
w‘ec manifestacyjny z udziałem 
dwunastu przedstawicieli Sw ato. 
wej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej z przew. Guy de Bojs- 
son na czele.

H ew y k ry z y s  

ransprtowy w Anglii
L O N D Y N . (P A P ). W  b ry ty js k ic h  

k o ła c h  gospodarczych  n o tu je  się 
pow ażne ob a w y , że tegoroczna z i­
m a p o w o d u je  w  ca łym  k ra iu  k r y ­
zys tra n s p o rto w y  o n ie  m n ie jszym  
zasięgu n iż  zesz łoroczny. Z w ra ca  
się p rzede  w s z y s tk im  uw agę na 
k ry ty c z n y , s tan ta b o ru  ko le jo w e g o .

P on iew aż p rz e w id y w a n y  k ry z y s  
w  k o le jn ic tw ie  m oże się zb iec z u -  
p a ń s tw o w ie n ie m  tra n s p o rtu , w  k o ­
ła ch  rzą d o w ych  o p ra co w u je  się 
p ro g ra m  przysp ieszen ia  b u dow y 
pa row ozó w  i  w a g o n ó w  to w a ro ­
w ych .

Pam ętaj o Gwiazdce; 
dla Żołnierza!
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Oświęcim -  pomnik niemieckiego bestialstwa
K r a k ó w  (P A P ) .  Po zakończeniu przewodu sa­

dowego w procesie oświęcimskim przewodniczący 
udzielił głosu oskarżycielom. Pierwszy przemawiał 
prokurator Cyprian, który nawiązał do wyroku no­
rymberskiego, mocą którego uznane zostały za prze­
stępcze trzy organizacje, a mianowicie: korpus przy­
wódców NSDAP, Gestapo i SŚ.
,  * 0-ia tym jednali wyrok norym­
berski określa obozy koncentra­
cyjne jako środek do systematycz- 
nejro popełniania zbrodni przeciw 
ludzkości. W szczególności w wy­
roku norymberskim czytamy: 
„Obozy koncentracyjne miały na 
celu zniszczenie wszelkich grup 
opozycyjnych. . .  Były to fabryki 
śmierci, które poprzez głód, sa­
dyzm, brak odzieży, brak opieki 
lekarskiej, choroby, bicie, wiesza­
nie, zamrażanie, wymuszone sa­
mobójstwa, rozstrzeliwanie itd. 
grały główną rolę w dążeniu do 
celu,

„Nie ulega więc wątpliwości
— powiedział prokurator — ie  or­
ganizacja obozów koncentracyj­
nych jest organizacją przestępczą 
w rozumieniu tak wyroku norym­
berskiego jak i  ustawodawstwa 
polskiego. Organizacja obozów

koncentracyjnych była organiza­
cją, mającą na celu popełnianie 
zbrodni przeciw ludzkości — 
zbrodni, które są jednocześnie 
przestępstwami przewidzianymi 
w kodeksach karnych wszystkich 
cywilizowanych narodów.

Przewodniczący udzielił następ­
nie głosu prokuratorowi Gackie­
mu. Wszyscy zdają sobie sprawą 
z tego — mówił prokurator — że 
zeznania świadków, którzy prze­
winęli sią przed Trybunałem, 
zobrazowały jedynie fragmenty, 
odtworzone po upływie dłuższego 
czasu. Ani te zeznania, ani bogata 
literatura obozowa nie są w  sta­
nie dać pełnego obrazu hitierow- 
siciego obozu koncentracyjnego. 
Treścią życia obozowego było 
metodyczne mordowanie więź­
niów, torturowanie i  zmącanie sią 
nad nimi.

M asow e z w y ro d n ie n ie  N iem ców
U d e rza  nas —- m ó w i! d a le j proku­

rator masowy objaw zwyrodnie- 
nią przeważającej czę6ci narodu 
niemieckiego, w okresie reżimu hi­
tlerowskiego, Temu masowemu 
zwyrodnieniu uległ właściwie cały 
naród niemiecki, który podniósł 
zbrodnie do majestatu prawa, l  to 
jest najcięższy zarzut przeciwko 
tym, którzy tu siedzą na lawie 
oskarżonych.

Prokurator .scharakteryzował po­
krótce kobiety siedzące na ławie 
oskarżonych. Te kobiety podeptały 
wstyd i  godność innych kobiet, za- 
morzone głodem ofiary ciągnęły do 
komór gazowych, wydawały wyroki 
śmierci i przeprowadzały masowe 
selekcje.

Na podstawie zeznań świadków 
prokurator kreśli całą gehenną ży­
cia obozowego. Przypomina, jak 
wśród nieludzkiego katowania zmu­
szano więźnia do uprawiania wy­
czerpujących „sportów“ , aby go 
potem rzucić do bloku, gdzie kar­
miono go zgniłą brukwią i zgniłymi 
ziemniakami, gdzie zmuszano go do 
pracy ponad ludzkie siły. Przypo­
mina koszmarne apele, oraz rzecz 
straszną, potworną, o której nawet 
mówić trudno — selekcje, gdy cho­
rych wyciągano z łóżek w gorączce, 
półnagich i zabierano do łaźni, skąd 
odsyłani byli do komór gazowych.

W bezlitosny^ zbrodniczy sposób 
pchano ludzi do komór gazowych, 
by nazajutrz ich spalić, a pozosta­
łym po nich popiołem użyźniać 
glebę.

Nie można zapomnieć o tym, jak 
150 młodych dziewcząt sprzedano do 
laboratorium, gdzie miano na nich 
dokonywać eksperymentów. Oskar­
żeni zdawali sobie sprawę, że będą 
musieli zdać rachunek ze wszyst­
kich popełnionych zbrodni. Z całą 
konsekwencją starali się zatrzeć 
ślady zbrodni, starali się zrobić 
wszystko, aby nie pozostało nic, co 
by świadczyło 0  tej zbrodniczej 
działalności.

Podczas całego przewodu sądo­
wego czekaliśmy na jedno: na jakiś 
akt odwagi cywilnej i głęboko za­
wiedliśmy się. Żaden z oskarżonych

Nowy poseł śląski
Na miejsce zmarłego śp. prof. Jó­

zefa Wadowskiego wchodzi do Sej­
mu z ramienia Stronnictwa Demo­
kratycznego prezydent Zabrza Pa­
weł Dubiel, wiceprezes Kom. Woj. 
SŁr. Demokratycznego w Kato­
wicach, wiceprezes Rady Naczelnej 
Źw. Powstańców Śl.

na to się nie zdobył, Dawali nik­
czemne, wykrętne wyjaśnienia, kła­
mali, ale nikt Z nich nie miał od­
wagi cywilnej przyznania się do 
tych zbrodni, żaden nic okazał 
skruchy, żaden nie okazał zrozumie­
nia całej potworności swej działal­
ności.

Następnie zabiera głos prokurator 
Szewczyk, stwierdzając na wstępie, 
że Oświęcim — to epizod, nieubła­
ganej walki, jaka się toczy na zie­
miach wschodniej Europy od lat ty­
siąca z górą pomiędzy szczepami 
słowiańskimi i  falą germańską. Na­
cisk szedł zawsze z Zachodu na 
Wschód, My byliśmy zawsze w de­
fensywie, a defensywa to krok od 
klęski, to krok od zagłady.

Niechaj nikt nie mówi o tym, żc 
Qbo»v.. koncentracyjne były tylko 
przemijającą koniecznością wojen­
ną, albo że miały być one tylko in­
strumentem . >v walce hitleryzmu z 
ludnością żydowską. Żydzi znaleźli 
się na liście proskrypcyjnej pod nu­
merem 1. Wystarczyłby jednak je­
den rozkaz, jeden podpis, a cała 
fala zniszczenia runęłaby w innym 
kierunku.

Zastanawiającym jest fakt, że 
społeczeństwo niemieckie dostar­
czyło tak licznego kontyngentu 
ludzi, którzy podjęli się dokonania 
tych straszliwych zbrodni, i  któ­
rzy nawet chełpili się ich popeł­
nianiem. Sprawiła to ideologia 
narodowo-socjalistyczna, ideologia 
pogardy dla tych wszystkich, któ­
rzy nie byli Niemcami, ideologia 
nienawiści dla innych ras i ludzi 
mówiących innym językiem.

Sylwetki oskarżonych
W dalszym ciągu, prokurator 

przedstawia Trybunałowi sylwetkę 
osk. Liebehenschla, cytując szereg 
dokumentów, odnoszących się do 
akcji tępienia Żydów.

Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że zarzuty wysunięte w ak­
cie oskarżenia przeciwko Liebe- 
henschlowi, oparte są na pewnych 
podstawach, na dokumentach i za 
to, co zdziałał, powinien być uka­
rany.

Drugi oskarżony, Moekl, stary 
członek NSDAP, był od początku 
roku 1943 do stycznia 1944 kierow­
nikiem oddziału czwartego, to zna­
czy, że zarządzał mieniem obozu.
I znowu jak o Liebehenschlu można 
powiedzieć o nim, że własną ręką 
nikogo nie zabił, ale dział jego pra 
cy zabijał miliony. Podlegały mu 
komory gazowe. Druga wielka zbro 
dnia, która obciąża osobę osk.

Moekla jest kierowanie akcją, gra­
bieży mienia.

Oskarżony Krauss należy także 
do starej gwardii partyjnej. Wszy­
scy świadkowi® określili go jako 
kierownika obozu w Brzezince. 
Krauss odpowiada za konkretne za­
bójstwa, za znęcanie się, bicie i 
katowanie więźniów.

Następnie prokurator przechodzi 
do 3 przedstawicieli świata lekar­
skiego w obozie dr Kremera i dr 
i.fuencha. Oskarżony Kromer przed
stawia intelekt na ławie oskarżo­
nych, będąc równocześnie przykła­
dem tego, jakie spustoszenie w du­
szy człowieka może zrobić ideolo­
gia narodowo-socjalistyczna.

Kremer przyznał z całym cyniz­
mem, iż interesując się zmianami, 
zachodzącymi w organizmie na sku 
tek głodu, udawał się na rewir i 
tam polecał zarezerwować sobie 
tych, którzy nadawali się do lik ­
widacji. Więźnia kładziono następ­
nie na stole sekcyjnym, Kremer 
Wypytywał go jeszcze o różne szcza 
góły, po czym więźnia zabijano, a 
oskarżony pobierał z niego różne 
potrzebne preparaty.

Na pewną uwagą zasługuje rów­
nież osk. Breitwieser. Jest on praw 
niklem, wychował się w Polsce 1 
tu zdobył wykształcanie. Szereg 
świadków zeznało o nim, iż często 
bił więźniów, a zwłaszcza czynił na 
nich donosy* co pociągało za sobą 
wymierzanie im nieludzkich kar. 
Przy wymierzaniu kary osk. Brait- 
wieserewi powinno się wziąć pod 
uwagę czarną niewdzięczność, któ­
rą okazał swej przybranej ojczyź­
nie.

»»Aumeier 
ofeozu kobiecego"

Prokurator przechodzi następnie 
do grupy kobiet. Oskarżone są o 
to, te brały udział w znęcaniu się 
fizycznym i moralnym nad więź­
niami, przez bicie, kopanie, odbie­
rania odzieży i żywności. Oskarżo­
ne Mandel, Brandl i Orłowska bra­
ły również udział w zabójstwach.

Osk. Mandel, można nazwać 
czymś w rodzaju Aumeiera kobie­
cego obozu. Oskarżoną Hildegardę 
Lechert charakteryzują osławiona 
badania ginekologiczne, które prze 
prowadzała na więźniarkach.

Grabner — morderca
tysięcy

Z kolei wygłosili przemówienia 
końcowe prokuratorzy Pęchalski i 
Brandys, omawiając winę poszcze­
gólnych oskarżonych. Prok. Pęchąl 
skł zajął się dłużej osobą osk. Grab 
nera, który był właściwym moto­
rem akcji zniszczenia na terenie 
obozu oświęcimskiego. Czuwał on 
bez przerwy, by komory gazowe i 
krematoria funkcjonowały spraw­
nie, Zmuszał lekarzy obozowych do 
częstego przeprowadzania selekcji. 
W ten sposób pozbawił on życia 
własnowolnie kilkadziesiąt tysięcy 
więźniów, których większość stano 
w tą Polacy. &  tysięcy jeńców ra­
dzieckich zginęło z jego winy w cią 
gu 6 miesięcy. Gdzie się lała nie­
winna krew, nigdy nie zabrakło 
Grabnera.

Podobnie przewód sądowy wy­
kazał winę Ericha Munsfeldta, te­
go nieprawdopodobnego mordercy, 
który jako szef krematorium, i ko­
mór gazowych w Oświęcimiu i na 
Majdanku reprezentuje najpotwor­
niejszą siłę zniszczenia. Jego wła­

sne ręce zamordowały ponadto 1
spaliły setki więźniów. Największe 
akcje gazowania Żydów są jego 
dziełem.

Prokurator Brandys precyzuje 
zarzuty wobec pozostałych oskar­
żonych. Przytaczając znane indywi­
dualne fakty znęcania się nad więź 
niami, wymienia ich wyczyny.

O godz. 23 min. 10 Najwyższy 
Trybunał Narodowy odkłada roz­
prawę do niedzieli. Mimo spóźnio­
nej pory sala rozpraw Trybunału 
była do końca szczelnie wypełnio­
ną przez publiczność,

Symbol
hitlerowskiego reżimu
Kraków (PAP). Mimo niedzieli 

kontynuowany był proces załogi a- 
bozu oświęcimskiego. Głos zabrał 
na wstępie pierwszy prokurator 
NTN Kurowski.

Wspomniawszy zawarte w pamict 
nikaeh oskarżonego Kremera po­
równanie Oświęcimia do piekła de® 
tejskiego prokurator stwierdza, że 
Oświęcim przejdzie do historii, ja­
ko symbol reżimu hitlerowskiego. 
Procesem tym pragnęliśmy dać 
istotną przestrogę ludom przed nie­
bezpieczeństwem faszyzmu- Liczba 
ofiar Oświęcimia — kontynuuje 
oskarżyciel — przerasta wielokrot­
nie Straty poniesione przez niektó­
re państwa w wyniku wojen ua | 
przestrzeni ostatnich kilkuset la t. I

W ostatniej wojnie Stany Zjedno­
czone strapiły 285 tys. ludzi, Wiel­
ka Brytania 395 tys. Czery miliony 
ofiar Oświęcimia' świadczą o tym, 
jak nieporadne są kodeksy gtworzo 
ne na miarę zwykłego, przedhitle- 
rowskiego zbrodniarza.

Omówiwszy usiłowania niemiec­
kie zatarcia śladów tego przestęp­
stwa, prokurator Kurowski zatrzy­
muje się dłużej nad projektami bu 
dowy nowego krematorium — su-

perkrematorium, które miało spa­
lać rocznie S milionów ludzi. Tyl­
ko całe narody mogłyby dostarczać 
kontyngentu dla pełnego wykorzy­
stania wydajności tego kremato­
rium.

Niewolnictwo setek tysięcy męż­
czyzn i kobiet, spędzonych niemal 
ze wszystkich krajów Europy (do
obozów — to zmaterializowana w i­
zja wymarzonej przez hitleryzm 
ńowej Europy.

E k s p lo a ta c ja  tru p ó w
Ałe j bezużyteczny już żywiec o- 

bozowy był poddany dalszej eks­
ploatacji: trupom wyrywano złote 
zęby, strzyżono i odsyłano do fa­
bryk włosy kobiece, fabryka w 
Strzemieszycach przerabiała na na­
wóz kości, a ze zwłok wytapiano 
tłuszcz. Takie postępowanie wysta­
wia chlubne świadectwo zmysłowi 
ekonomicznemu kierownictwa obo­
zu, które mogłoby powtórzyć po­
wiedzenie dyrektora jednej z rzeź­
ni chicagowskiej: „ t f  mnie się nie 
marnuje nic oprócz krzyku" — ale 
w Oświęcimiu nawet krzyk ofiar 
nie marnował się, bo wzbudzał sa­
dystyczny uśmiech oprawcy. Obóz 
stanowił niewyczerpane źródło bo­
gacenia się dla partii narodowo- 
socjalistycznej i jej członków. Ol­
brzymie zyski ciągnęli również z 
obozu ukryci za scena prawdziwi 
gospodarze Trzeciej Rzeszy — wiei 
kie koncerny przemysłowe,

Obecny sąd nad zbrodniarzami 
hitlerowskimi, kończył prokurator,

nie powinien być dla nich niespo­
dzianką. Już deklaracja moskiew­
ska z 1 listopada 1943 r., podpisana 
przez marszałka Stalina, prezyden­
ta RooseveIta i premiera Churchil­
la zapowiadała, że wszyscy ci, któ­
rzy brali udział w okrucieństwach 
i egzekucjach zostaną Wydani pań­
stwom, w których dopuścili się 
swych ohydnych zbrodni. Deklara­
cję powyższą wydały trzy mocar­
stwa, mające na uwadzo interesy 
32 zjednoczonych norodów. Wspom 
niemo w tej deklaracji kilkakrotnie 
o Polsce i popełnionych na jej te­
rytoriach zbrodniach niemieckich.

Chwilo, o której wspomina dekla 
racja właśnie nadeszła. Jest to 
chwila wymiaru sprawiedliwości i 
świat oczekuje wyroku, który by 
temu poczuciu sprawiedliwości za­
dośćuczynił,

Po przemówieniu prokurator« Ku 
rawskiego i po przerwie zabierali 
głos kolejno obrońcy oskarżonych

M o f f i e n l a i r z

Ten  proces był nieunikniony
Cytowaliśmy już kilkakrotnie 

trafne komentarze „Rzeczypospo 
lite j"  do toczącego się procesu 
warszawskiego. Ostatnio, no,
marginesie przesłuchania osk. 
Sędziaka „Rzeczpospolita“  pisze:

Nie jest to właściwie nic nowego. 
Nowe w stosunku do poprzednich 
procesów WIN-u jest tu tylko jaw­
ne szpiegostwo na rzecz „Agnie­
szek" i to w okresie, kiedy nikt 
już nie mógł się łudzić, co do roli 
„Agnieszek“ i wobec Polski, i wo­
bec Niemiec.'

Ale nawet nie z tego względu 
poświęciliśmy temu procesowi sto­
sunkowo więcej uwagi, niż innym. 
Wydaje nam się bowiem, że o tym 
procesie można powiedzieć, iż był 
on nieunikniony.

I  w poprzednich procesach spoty 
kaliśmy ludzi obcych Polsce Lu­
dowej. Młody człowiek, student czy 
oficer, wychowywał się w chjeno- 
piastowskiej czy sanacyjnej rzeczy­
wistości, zrośnięty z nią bardziej 
z przyzwyczajenia, niż z własnego 
wyboru. Jego sytuacja życiowa nie 
pchała go wtedy do opozycji, a po 
to, by mimo to wejść na drogę wal 
ki świadomej i konsekwentnej, 
trzeba było mieć więcej charakte­
ru, niż można Wymagać od przecię 
tnego człowieka. Po klęsce wrześ­
niowej przyszła chwila otrzeźwie­
nia, ale sanacja prędko umiała zdy 
skontowąć nienawiść do okupanta 
i tworząc AK, skierować nastroje 
na inne tory. A wszechpotężna pro 
paganda, trwająca przez 20 lat, nie 
przestała działać podczas okupacji. 
Przede wszystkim teorią drugiego 
wroga i straszkiem „17 republiki".

To wszystko, plus zamęt ostatnich
miesięcy wojennych i pierwszych 
powojennych, sprawiło, żę ludzie,

Skandal polityczny ui USA
l*r*yjjaciei Trutnaaa pod eięźlrfm oskupżeraiem
Nowy Jork. Korespondent PAP 

donosi, że w amerykańskich ko­
lach politycznych coraz głośniej 
mówi się o skandalu, którego bo­
haterem jest Edwin W. Pauley, 
magnat naftowy.

Republikański kandydat na 
prezydenta, Harold Stassen, po­

ty związku ze śmiercią nieod­
żałowanej pamięci ś. p. Marti 
Turkowskiej, matki red. Józefa 
Bratkowskiego, składają Mu jak 
najgłębsze wyrazy współczucia 
koledzy z „Dziennika Zachodnie­
go".

dał niedawno do wiadomości pu­
blicznej, że wyżsi urzędnicy mi­
nisterstwa wojny, mający dostęp 
do poufnych informacji gospo­
darczych wykorzystują je dla pry 
watnych spekulacji, Stassen wy­
mienił przy tym nazwisko Pau- 
leya,

W kolach politycznych przypo­
mina się, żc Edwin Pauley jest 
osobistym przyjacielem Tnimana.
Nazwisko Pauley‘a było 2 lata 
temu związane z politycznym 
skandalem. Pauley bowiem — 
jak tw ierdzili jego krytycy —- 
wykorzysta} swe wysokie stano­
wisko w rządzje dla celów pry­
watnych. Ówczesny min, spraw

Współzawodnictwo o jakość produkcji
Warszawa (teł. wł.). Między fabrykami przemysłu włókiennicze­

go, podległymi Centralnemu Zarządowi Przemysłu Włókienniczego 
obok współzawodnictwa o wydajność zainicjowano ostatnio współ, 
zawodnietwo o jakość produkcji. Dążeniem współzawodniczących 
załóg jest wyprodukowanie towarów w jak najlepszym gatunku.

CZPW, uchwalając, że miejscem generalnej próby jakości towarów 
będą Targi Poznańskie w  1948 r., postanowił w przydzielonym ¡so­
bie pawilonie wydzielić 38 stoisk dla fabryk, których produkcja wy 
różnią glę wysoką jakością.

Każda z branż otrzyma do dyspozycji od 3—10 stoisk i do 1. 3. 
1948 zorganizuje wystawy eliminacyjne, na których wystawione bę. 
dą najlepsze i najpiękniejsze wzory wyprodukowanych przez nie 
towarów. Zwycięzcy w  poszczególnych grupach otrzymają pra. 
Wo zajęcia odrębnego stoiska, na Międzynarodowych Targach Po­
znańskich.

Oddzielne stoiska zajmą w pawilonie wyroby włókiennicze prze 
znaczone dla innych przemysłów; chemicznego, węglowego, dla że. 
glugi itd.

Do popularyzacji haseł współzawodnictwa o jakość towarów 
wśród ogółu robotników przystąpiły rady zakładowe, koła partyj
politycznych i organizacji młodzieżowych działające na terenie po­
szczególnych fabryk.

których jedynym wyrobieniem po­
litycznym były argumenty propa­
gandy londyńskiej i  wierność przy
siędze złożonej b. rządowi londyń­
skiemu, stali się wrogami nowej 
Polski. To sprawiło, że postępowa­
nie wobec nich w pierwszym okre­
sie musiało być twarde — bo żad­
na władzą nie może tolerować na 
swoim terenie uzbrojonej formacji, 
uznającej inną władzę. To sprawi­
ło, że mamy w Polsce, niestety, 
wiele procesów politycznych.

Ais właśnie zrozumienie, że część 
ludzi podziemia doszło do niego 
nie bezpośrednio z nienawiści kla­
sowej, lecz z przyczyn w pewnej 
mierze psychologicznych spowodo­
wało dwie amnestie, wydane w 
przeciągu dwóch lat. Jeśli to było 
możliwe, to tylko dzięki wielkodusz 
hemu zrozumieniu, że może w in­
nych warunkach ci ludzie nie dosz 
liby do zbrodni.

Jednakże Lipińscy, Sosnowskie, 
Msrszewscy, Marynowskle — to in­
na sprawa. To. jądro k lik sanacyj-
no-pulko wnika wsko-endecko-obszar
niczyćh, to wróg klasowy — prze­
praszamy za to niepopularne sło­
wo, ale trzeba posłuchać Lipińskie­
go, żeby wiedzieć, jak bardzo sło­
wo to jest realne — wróg klasowy 
ludu polskiego w najczystszej, naj­
jaskrawszej postaci.

TY Polsce zaszły przemiany spo­
łeczne, które, aczkolwiek nie w for 
mach, ale w swej treści są jedno­
znaczne z rewolucją. Kiedykolwiek 
i w jakiejkolwiek formie ta rewo­
lucja by się w Polsce dokonała — 
ci ludzie staliby po tamtej stronie 
barykady, nie zrezygnowaliby z 
władzy, z nikczemnej podstępnej 
walki, z zaprzedawania swej ojczy­
zny.

Dlatego twierdzimy, że ten pro­
ces był nieunikniony.

I  dlatego nie ma tu miejsca na 
rozważania historiozoficzne i psy­
chologiczne, ani na chęć zrozumie­
nia.

W Polsce nie było „regularnej" 
rewolucji. Nie na barykadach to­
czyła się walka z wrogiem najbar­
dziej zaciekłym, z wrogiem klaso­
wym — ta walka toczy się dziś u> 
salach sądowych.

Wspólna mogiła 
żołnierzy radzieckich
KATOWICE. (N) W dniu wczo­

rajszym Wojewódzki Komitet Eks­
humacyjny przeprowadził pod nad­
zorem Komisji sądowo-śledczej 
ekshumację poległych na terenie 
miasta Katowic żołnierzy radziec­
kich, których w pierwszych dniach 
Wyzwolenia nie pochowano na 
miejscach należytych. Mogił ta­
kich na terenie Katowic było kil­
kanaście. Zwłoki żołnierzy złożo­
no po ekshufnacji do kostnicy 
cmentarnej przy ul. Francuskiej, 
Uroczystości pogrzebowe odbędą 
się clnia 16 bnj. O godz. 10 wyru­
szy kondukt żałobny z kostnicy do 
wspólnej mogiły. Nad otwartym 
grobem przemówią przedstawiciele 
władz, po czym różne organizacje 
społeczne złożą wieńce na grobie 
poległych' żołnierzy;

Htwaktwski • ucimct Mikołajczyka

„Podstawiony Polak“
Emigracyjna prasa polska prze­

jawia ostatnio coraz częściej prze 
błyski pewnej, choć ograniczonej 
świadomości, pozwalające jej 
chwytać wątki prawdziwej, a nie 
urojonej rzeczywistości. Napięcie 
w zamkniętym kotle emigracyj­
nym doszło widocznie do takiej 
siły, że nie można już powstrzy. 
mać sporadycznych wybuchów 
szczerości. Piszą zatem z rozgory. 
czeniem i żółcią.

Ostatnio, zajmując się na ła. 
mach „Wiadomości" ucieczką M i. 
kołajczyka i jego rolą w Stanach 
Zjednoczonych, Nowakowski p i­
sze:

„Pan Mikołajczyk przybył 
tu jako swój do swego po swo 
je. Tak samo drogę do St. Zj. 
ma wymoszczoną grzecznością 
mi, honorami. Gdy przed k il. 
ku miesiącami Kazimierz Soan 
kowski chciał przyjechać do 
Chicago odmówiono mu pra­
wa wjazdu ze względu na po. 
lityczny cel tej podróży. Miko­
łajczyk dostał wizę ze wzglę­
du na polityczny cel tej po. 
droży. Otrzymał wizę właśnie 
dlatego, że ma w St. Zjedn. 
uprawiać politykę. Jaką? Pol­
ską? Nie, Taką, jaką mu upra­
wiać pozwolą, a raczej taką» 
jaką mu uprawiać każą. . .  
Właściwie wybrał nie wolność, 
tylko służbę. . .  Miiltołajezyk 
jest gresznikiem, ale nie ta­
kim, który by chciał pokuto, 
wać. . .  chce grzeszyć dalej. .  • 
1 będzie robił zamieszanie".

Jaki jest więc cel Mikołajczy­
ka? Do czego zmierza według 
Nowakowskiego?:

„Jaką dalszą usługę może 
oddać W. Brytanii i St. Zje­
dnoczonym? W chwili gdy kon 
flik t między Wschodem a Za, 
chodem zdaje się narastać by­
łoby dla tzw. demokracji1 za­
chodnich rzeczą bardzo wygo­
dną, aby ktoś w imieniu Pol­
ski, wyrzekł się lin ii Odry * 
Nysy. Doprawdy otwiera eię 
nader wdzięczne pole działa, 
nia. . .  Zawsze będzie lepiej 5 
bardziej przyzwoicie jeśli 
cyś podstawieni Polacy dostar 
czą alibi w tej materii“.

Nowakowski posądza również 
Mikołajczyka, że zrobi emigracji 
konkurencję. To go również boli: 

„Mamy wreszcie wielu lo­
dzi zbałamuconych. Jest z 
go wybierać. Jest ogromny 
„pool“, z którego można zro­
bić rzecz nową. Zatem np. .J *0 
mitel Narodowy-'-
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B a je c zn y  lis to n o sz H itz le p u lz
c m » - . . .  r e w i jE g o n iM m  n i

Na okładce maszerują w z go. 
dzie: Hstcmosz, rozbójnik z ope. 
retki i policjant. Przed nim i kręci 
się sympatyczny kundel. T ytu ł 
głosi, że są to bajki o „Poczcie, 
policji, psach i zbójdch“  — i isto­
tnie, tomik> zawiera cztery : bar. 
dzo mile i zręcznie napisane b a j. 
ki Karola Cąpka na te właśnie 
tematy, w przekładzie Juliusza 
Madera, wydane przez wydawńic 
two Cecylii, Dressler w Berlinie.

Jak widzimy, niewiadomo co 
ky tutaj mogły znaleźć podejrz. 
liwe oczy, tropiące wszędzie pro­
pagandę niemiecką.. Bajki cze. 
skiego autora, ną wskroś humani 
styczne i pogodne.. .

A jednak...
Nie mając pod ręką oryginału 

oajek Capką, nie możemy śfiwier 
dzid, gdzie rozgrywa się akcja o. 
powiadania w rzeczywistość:'. Na­
tomiast w przekładzie Madera 
»keja przeniosła się — we wszy­
stkich czterech bajkach — na 
Śląsk!
IWa polski Śląsk...

Gdyby ten przekład wydany 
był przed wojną, nie można by 
ostatecznie mięć zastrzeżeń';-że 
niemiecki ..tłumacz umieścił', akcję 
bajek w przekładzie tam, gdzie 
chciał. Ale lb bajki wydano ża 
zezwoleniem Ńr, B-2Ó9 kontroli 
informacji amęjj kańskiego za­
rządu vyofekmVego — obecnie, w 
dwą lata po uńiowó pocźdam 
skie.i. . . '

I  oto czytamy w przemiłej baj­
ce o tym. jak pocztowe duszki 
pomogły listonoszowi odnaleźć 
dziewczynę', do której pewien szo 
fer pisał list miłosny — że listo, 
nosz. ów szukał dziewczyny długo 
i szeroko:

„Pan Hitzlepulz sżędl i szedł 
i rozpytywał się wszędzie . ..
I  tak; przewędrował całą oko­
licę od Kłodzka do Nysy, Je­
lenią Górę i Zgorzelec, Bole­
sławiec i Legnicę, Ziębice, 
Chojnów, Przyłęk, Strzelin, 
powiat opolski i zagłębie wę­
glowe i Racibórz; był w Bie­
rutowicach. w Przesiece, w

Kowarach, w Zgorzelcu, w 
Szklarskiej Porębie i w  Kar 
paczu, w Dusznikach i w K u l 
dowie, ba. nawet w Sobótce i 
w Muchoborze Wielkim, był 
na Śląsku . . .  niektóre z nich 
czekały na liścik od szofera, 
a le 'ten nie nazywał się Fra­
nek, tylko Karol albo Maks 
albo Werner, K u rt alb Ernst 
albo Wilhelm, O tto ... Hans 
czy Erich, także Bernard Pe 
ter lub Robert, tylko nie Fra 
nek..

W takich sprawach
nie ma przypadków!

Przypadkiem mogłoby być w y­
branie dla opowiadania okolic 
Berlina, Monachium, Frankfurtu 
czy Hamburga. Ale ta właśnie 
okolica, od „Glatz“ do „Goerlitz“ 

nie, od Kłodzka do Zgorzelca! 
— zbyt jest dzisiaj znana, pa­
miętna i zbyt wiele o niej,się mó­
wi,; aby umieszczenie tam listo­
nosza Hitżlęputża nastąpić mogło 
przypadkiem.

Mimo wszystkich usilnych sta­
rań nie -ma widoków na powrót 
dó, „Breslau“ j  „Glatz“ , Rozpb. 
e/.yna się jednak now? ¿keją, 
akcja wbicia tych ziem w pa­
mięć dzieciom niemieckim, tym 
dzieciom, które dorosną za lat 
dziesięć czy piętnaście i może by 
próbowały pójść znowu odwiecz­
nym zbójeckim szlakiem ńa 
wschód.

Więc wykorzystuje się Bogu 
ducha winne czeskie bajki, aby 
wrazić dzieciom w pamięć „u tra ­
cone“ obszary. Pan listonosz Hitz 
łeputz nie tylko przewędrował 
cały Śląsk. Ponadto jeszcze „po­
znał wiele, wiele rzeczy. Widział 
wsie. i miasta, pola i lasy, wschód 
} zachód słońca, powrót słowików 
i nadejście wiosny, zasiewy i żni 
wa, grzyby w lesie i dojrzewa- 
,iąpe śliwki, widział w Zielonej 
G ó rz e  , winnice, w Miliczu ka ri 
pie, a w Nysie świeże ciastka ..
A potem kiedy odnalazł wreszcie 
adresatkę listu, pannę Marysię, 
zapewnia: „ . . ..przeszło rok bie­
gam z tym listem dookoła, ale ml

się to opła-ciłe! Czegóż to ja nie 
widziałem. To taki piękny, prze- 
cudownie piękny kraj!“

W tym miejscu zgadzamy się 
z panem listonoszem Hitzłe. 
putzem, Śląsk to piękny, cudow­
nie .Piękny kraj. Alé stał się je.

szcze o wiele piękniejszy; odkąd 
Kłodzko zacząło się znowu nazy­
wać po ludzku, pozbawione cu­
dacznej nazwy Glatz, a Hirsch- 
bejg stal się z powrotem Jelenią 
Górą. Odkąd nad ruinami Wroc­
ławia wzeszło

a -zwłaszcza odkąd placówki gc. 
stapp „Breslau“ , „Breslau-Glatz“ 
i „Breslau-Hirschberg“ zniknęły 
jak zły sen.

Ale książeczka z czeskimi baj. 
kami, do której przebiegły nie-

p o lsk ie  słońce
miecki tłumacz zanotował pomy­
sły propagandowe — pozostaje 
dla nas groźnym memento. Nie 
wystarcza patrzeć, na zachód 
słońca na Odrą. Pamiętać trzeba, 
że w tej stronie, gdzie to słońce

zachodzi i nocą myślą o powrocie. 
Nie tyle o „powrocie słowików“ , 
o którym pobratymiec Capek p i­
sał bez żadnych ubocznych myśli, 
ile o powrocie na wydartą Sło. 
wianom ziemię nad Odrą. Dzieci, 
którym dzisiaj opowiada się baj­
k i o „Hirschbergu“ i „Glatzu“ nie 
Wiele zapamiętają z mądrych i 
ludzkich myśli, zawartych w cze. 
skich bajkach — zostanie im je ­
dnak na pewno w pamięci ten 
cudownie piękjóy kraj od Zgo­
rzelca do zagłębia węglowego. 
I. po to właśnie dano im te bajki

do ręki. Po to właśnie w  bajkach 
tych zawarto całą .geografię Ślą­
ska, po to przypomina się o O.

| drze, po to przygody panów po- 
I licjantów „Starkarm. Schnapp 
mass, Fuerbass, Weitschritt i 
Hąrtmann“ mają za tło miasto 
„Breslau“ .

Od naszej czujności zależy, czy 
powrót Hitzleputzów na te 'z ie­
mie, do tego przecudowni-e pięk­
nego kraju pozostanie — bajecz­
ką dla dzieci. Bajeczką, którą 
niki już polskich dziec i straszyć 
nie będzie. A. J. Kamiński

Na drodza do odiiudowy

ł*uznun dńswitg®t się
Wjeżdżając w ulicę Arm ii Czer j nicę Poznania najmniej dotknęły 

wonej w okolicy Collegium M i- niszczące . skutki wojny, poświę- 
nus, trudno uwierzyć, że Poznań j cono też jej wiele staranności w 
należy do trzech miast Polski naj j doprowadzeniu jej do porządku, 
bardziej zniszczonych skutkiem Przypatrując się okolicznym 
ziałą-n wojennych. Stojąc twa- domom uważnie, nietrudno zau- 

rza w kierunku ocalałej Opery, ważyć, że wkrótce po ustaniu 
ma się przed sobą widok wyra- i działań wojennych i tu. w tej tak 
montowanego Zamku, stojącego i dzisiaj wyglądającej schludnie 
w całości Collegium Minus i ca- j dzielnicy, musiały. istnieć przykre 
łych murów Collegium Medicum. I dla oka ślady walk, jakie tu mia 
Ale tez tę reprezentacyjną dzieł- | ły  miejsce.

W u ż n e  z a r z ą d ż e r n i e

■ a i n i s t € 2 i * s t Ę M J C B  S f o m r f o u
Warszawa (AP1). Dekretem.z dn. 

22 października 1£47 r. przedłużo­
ny Został do dnia ,30 czerwca 1948 
r. termin do zgłaszania władzom 
podatkowym inwestycji, a ó ile cho 
dzi o powiększenie kapitału zakła­
dowego i obrotowego istniejących 
przedsiębiorstw do dnia 31 grudnia 
1947 r.

Ujawnienie - zatem w . księgach 
podatników . n: ezaksięao wane j do­
tychczas części rem|mentu towa­
rów i surowców może być skutecz­
nie zgłoszone władzom podatko­
wym. lecz tylko w terminie do dn. 
31 grudnia 1947 r.

Ponadto w Dżienńiku ^Urzędo­
wym Ministerstwa Skarbu ogło­
szony został okólnik Ministerstwa 
z dnia 19 listopada 1947 r. w spra­
wie ulg inwestycyjnych, zmienia­
jący poprzedni okólnik z dnia 21 
lipca ,1947 r. Wprowadzona zmia­
na polega na tym, że o ile po­
przednio nie posiadając dowodów 
na zakup, móżńa było uwidocznić

w  k s ię g a c h  niektóre, tylko wymie­
nione w okólniku grupy towarów, 
obecnie możność ujawnienia w księ 
gach — bez powoływania się na 
jakiekolwiek dowody — rozciąga 
się na loszystkie towary i surow­
ce; z wyjątkiem artykułów spo­
żywczych pierwszej potrzeby oraz 
artykułów, pochodzących z powo­
jennej produkcji krajowej, przy 
czym obowiązek przeprowadzenia 
dowodu, ze towary .pochodzą z po­
wojennej produkcji krajowej cią­
ży ną wiedzy, a nie na podatniku.

Każdy więc kupiec, przemysło­
wiec i rzemieślnik ma obecnie moż 
ność ujawnić w swych księgach 
cały posiadany zapas' towarów i 
surowców i uchylić się w ten spo­
sób skutecznie od grożących mu 
sankcji za nierzetelne prowadzenie 
ksiąg. Ostateczny termin do zgło­
szenia władzom podatkowym wpro 
wadzonych do ksiąg zmian w ma­
jątku przedsiębiorstwa upływa z 
dniem 31 grudnia 1947 r. i prze­
dłużony już nie będzie.

Domy stojące na jednej lin ii z 
Collegium IMiniis są prawie wszy 
stfcie zniszczone. Szereg domów 
w okolicy Zamku posiada wyra 
źne siady wielkich szczerb po po 
ciskach artyleryjskich, Dziś są już 
tylko czerwone ślady mćtynko- 
wanych cegieł — staranne 
wstawki murarskie. Od zarriuro,. 
wywania tych dziur w, muraeh 
zasadniczo ocalałych domów, roz­
począł Poznań, obok usuwaniu 
gruzów z jezdni i chodników, 
dzieło powojennej odbudowy mia 
sta.

TEMPO. TEMPO!
Obraz zniszczeń staje się w 

Poznaniu coraz widoczniejszy w 
miarę zbliżania się do Starego 
Miasta. Świętokrzyski Piać pra. 
wie nie istnieje. Część uli.cy św. 
Marcina od strony Placu Święto­
krzyskiego ieży całkowicie w gru 
zach. Stare Miasto posiada szereg 
ulic zniszczonych „totalnie“ , Ka 
tedra na dalekim Chwaiaszewie 
ucierpiała poważnie, ratusz jest 
częściowo zniszczony. Druga stro 
n>a miasta — Jeżyce i Łazarz — 
ucierpiały mniej bez porównania, 
natomiast cała strona Placu Wol­
ności z Biblioteką Raczyńskich ró 
wnież legła w gruzach.

Nie ruiny jednak ni gruzy, ale 
rusztowania charakteryzują po­
wojenny Poznań, Miasto . to — 
odbudowuje się w tempie niespo­
tykanym w żadnym innym mie. 
śpię Polski. Katedra jest otoczo­
na wysokim płotem.z poza które­
go widoczne są wzniesienia rusz­
towań. Dobiegają przez nie po. 
stukiwania młotka ¡i nawoływa­
nia murarzy. Na Starym Rynku 
wznoszą się obok ratusza potężne, 
imponujące rusztowania.

W górze, pobłyskują białe świa 
tła aparatów do spawania: to 
zabrska firma sporządza żelazne 
konstrukcje ratuszowej wieży. 
Na Placu Wolności, obok Biblio, 
teki _ Raczyńskich czerwienieją 
świeżością cegły dwa wielkie. no~ 
cyowzmesione gmachy . Wyremon 
towany zamek oddany jest do u. 
żytku urzędów. Buduje się Dom 
Akademicki.

z ruin
pośród szeregu ocalałych domów 
— na każdej prawie ulicy Pozna-

OCHOTNICZE BATALIONY
W tej chwili Poznań znajduje 

się w fazie usuwania gruzów z 
ulic najbardziej zniszczonych. W 
pracy tej obok kolumn płatnych 
robotników biorą czynny udział 
ochotnicze bataliony, na które 
składają się mieszkańcy wszyst­
kich zawodów, obu płci i każdego 
w.eku. Studenci wyższych szkół 
poznańskich stworzyli do tego 
ceiu Akademicki Legion Pracy. 
Urzędnicy wszystkich już chyba 
państwowych, samorządowych i 
spółdzielczych instytucji wespół 
z pracownikami fizycznymi, in ­
żynierami, technikami, itd .’ po. 
święcili na rzecz odbudowy swel 
go miasta wiele tysięcy godzin i 
dniówek.

Na Placu Świętokrzyskim ko. 
lumny młodych chłopców pracul 
ją łopatami z zapałem godnym 
najwyższego podziwu. Dziewczę, 
ta z kokieteryjnie przewiązany­
mi chusteczkami ładują na wozy 
gruz, czyniąc starania, aby praca 
ich wypadła jak najbardziej po. 
ważnie i aby n ik t nie mógł im  
zrobić zarzutu, że pracują gorzej 
niż płatni robotnicy.

Ale też Poznań zmienia swój 
wygląd z dnia na dzień. W m iej. 
scu niedawno jeszcze wznoszą, 
cych się fasad z czarnymi otchła. 
niami otworów, rozpościerają się 
uporządkowane place.

Ratusz poznański.

W ie lka  ankieta „D ziennika Zachodniego**

Bardzo poważny argument
Kierownik obwodu , PZZ w Wał­

brzychu, inż. J. Lewicki nadesłał 
nam pismo tej treści:

Prawie wszystkie listy kierowa­
ne do Redakcji „Dziennika Zachód, 
niego“ i odpowiadające na pytanie: 
..Pić czy nie pić?“ , są zą całkowitą 
lub częściową . prohibicją. Argumęn 
ty czytelników, zupełnie Słuszne 
i zrozumiałe, wskazują na ujemne 
skutki nadmiernego zużycia alko­
holu, na demoralizację, rujnowanie 
zdrowia i materialne zubożenie. To 
Prawda. Jednakże do tych wszyst­
kich argumentów, przemawiających 
Za ograniczeniem spożycia alkoho­
lu, należy dodać jeden niezmiernej 
doniosłości. Chodzi tu o Ziemie Od 
zyskane, a specjalnie o Dolny Śląsk. 
Powiem polskie życie wewnętrzne 
Jest tutaj bacznie obserwowane 
Przez naszych wrogów. Pijaństwo 
Wyrządza polskiemu dobremu imię 
ńiu wiele krzywdy i dlatego widok 
Pijaka muśi zniknąć z ulic naszych 
toiast.

Dlatego, też Polski Związek, Za­
wodni, zgadzając się z argumenta­
mi wielu czytelników, przemawia­
jącymi za ograniczeniem spożycia 
aUtoholu, apeluje tą drogą do spo­

łeczeństwa polskiego: Szanujmy 
dobre imię Polaka, szanujmy zdro­
wie, tak potrzehne dla pracy na 
Ziemiach Odzyskanych.

LIST ZBIOROWY
W zbiorowym liście z Siemiano­

wic, w którym widnieje S nieczy­
telnych podpisów czytamy: „Naj­
lepszym środkiem walki z alkoho­
lizmem, jest zdaniem naszym, ka­
ra za- upicie się, i to kara doraźna 
w formie grzywny lub aresztu. Na 
leżałoby wydać specjalne zarzą­
dzenia, których przestrzeganie po­
winno być .sprawdzane przez spe­
cjalne komitety, zorganizowane w 
każdój miejscowości. Cena wódki 
powinna wzrosnąć o 100«/o. Reasu­
mując powyższe stwierdzamy, że 
jeżeli wódka będzie droga i nie za­
wsze i nie wszędzie do nabycia, a 
nadużycie jej grozić będzie natych 
miastową karą, to z pewnością po­
może i cel chociażby tylko częścio­
wo zostanie osiągnięty.

GŁOS POKRZYWDZONEJ
Wiele cierpiałam przez, alkohol! 

pisze Marta Mosler z Orzegowa. 
Mogę śmiało powiedzieć, że całe
moje życie małżeńskie mam prze- porcionalntón” 0̂ ™ ^  Rro"prze .porcj analnie do stopnia metrzeżwo

zeń zepsute. Mąż mój kilka razy 
z powodu pijaństwa tracił posadę 
i wtrącił przez to swoją rozdzinę 
w nędzę i nieszczęście. Dlatego 
wołam głośno: jak najsurowiej ka­
rać pijaków. Fotografować ich i 
zdjęcia wystawiać na widok pu­
bliczny, ąby i oni zobaczyli siebie 
w tym, nieludzkim stanie. W dniu 
wypłaty powinny być wszystkie 
restauracje i wyszynki zamknięte. 
Młodzieży w ogóle nie należy 
sprzedawać alkoholu, a nawet war 
to by wydać zakaz wstępowania 
do lokali...

UŚWIADAMIAĆ LUDZI
Eugeniusz Baliński, pracownik 

huty „Laura“  proponuje: „Czło­
wiek nietrzeźwy, słaniający się na 
nogach, ale Spokojny, powinien być 
zatrzymany, musi odpracować przy 
robotach publicznych 8 godzin i o- 
płacić mandat karny, np. 100 zł. 
Człowiek nietrzeźwy, hałaśliwy i 
arogancki powinien również być 
zatrzymany, aby również odpraco­
wać dwa dni przy robotach pu­
blicznych, z i zawieszoną na pier­
siach i plecach tabliczką „Alkoho­
lik  .■ Kary te powinny rosnąć pro-

| ści. Partie polityczne i zw. za w. o- 
raz rady zakł. wszystkich przed­
siębiorstw powinny brać czynny 
udział w walce z alkoholizmem 
przez organizowanie odczytów i 
pogadanek wśród ludzi pracy, zaś 
młodzież we wszystkich szkołach, 
bez wyjątku powinna być uświa­
damiana przez swoich profesorów 
o zgubnych skutkach tego nałogu. 
Jestem przeciwny dotkliwemu u- 
derzaniu po kieszeni ludzi pracy, 
a to dlatego, że na tym ucierpi 
przeważnie Bogu. ducha winna ro­
dzina alkoholika.

WYDALAĆ PIJAKÓW
Najważniejszą jest sprawa rozpi- 

tej młodzieży pisze Bolesław 
Grabarz z Opola. Dużo okazji do 
pijaństwa dostarczają „biby“ i róż 
ne „tańcówki“ , urządzane w gim­
nazjach i szkołach. Można jednak 
zauważyć, że upijają się przeważ­
nie jedni i ci sami osobnicy. Takie 
typki należy przytrzymać i usunąć 
ze szkoły. Dobrze by było, gdyby 
gimnazja dawały znać do kurato­
rium i ogłaszały publicznie nazwi­
ska wydalonych. Myślę, że powin­
no się ich nie tyle karać, co ośmie­
szać.

SIĘGNIĘTO DO POŃCZOCH
Obok jednak gmachów budo. 

wanych całkowicie od nowa lub 
remontowanych przez państwo i 
instytucje samorządowe, masowo 
wyrastają w  Poznaniu domy po. 
wstające dzięki inicjatywie pry. 
walnej. Poznań jest pierwszym 
miastem, w którym społeczeńst­
wo sięgnęło do skrytek i  poń. 
ezoch, aby wydobyć z nich kapil 
fały, mogące służyć odbudowie 
kraju. Należy to zapisać na do. 
bro * poznańskiej inicjatywy p ry­
watnej, wykazującej wyrobienie 
obywatelskie i zrozumienie spo. 
tocznego obowiązku wobec pań­
stwa i narodu.

W odbudowie Poznania ode. 
grały rolę przemyślane posunię­
cia, określone etapy pracy i hie­
rarchia potrzeb. Dzięki tej wła 
śnie metodzie pracy miasto za. 
wdzięczą swój dzisiejszy wygląd 
— wygląd, który w niczym nie 
przypomina tego, co Poznań 
przedstawiał wkrótce po ustaniu 
działań wojennych. Odbudowę 
rozpoczął Poznań usuwaniem 
gruzów zalegających: jezdnie i 
chodniki oraz rozbieraniem ruin 
grożących zawaleniem. Począt­
kowo umożliwiono przywrócenie 
komunikacji na liniach . wyloto. 
wych, następnie zaś n.a wszyst­
kich ulicach, -usunięto też groźbę 
niebezpieczeństwa tkwiącego w 
ruinach grożących zawaleniem. 
Po przywróceniu komunikacji 
kołowej i tramwajowej, przystą­
piono do wyremontowania do. 
mow najmniej uszkodzonych. W 
trzecim etapie pracy przystąpio­
no do wypełniania luk, jakie po. 
wstały na skutek, zniszczenia po­
jedynczych domów w  ich ocala, 
łych szeregach: I  widzi się te do­

imy o świeżej cegle, tkwiące

W JEDNYM POKOLENIU
Dobry przykład działa zaraźli. 

wie.  ̂ Poszczególne dzielnice po­
znańskie — jak przed tym po. 
szczególne ulice — zazdroszczą 
sobie wzajem porządnego wyglą­
du i przystępują do zabiegów, 
aby nie pozostać w' dziele odbu. 
dowy za innymi. Życie normuje 
się ■ z każdym dniem, wraca do 
swoich praw. Koszmar wojny i 
je j wspomnienia oddalają się "od 
nas coraz bardziej i coraz bar­
dziej bledną — wszystko to sprzy 
ja dziełu odbudowy, stabilizacji 
normowania się warunków ży. 
cia.

Pocieszającym faktem jest po­
wstawanie na miejscu zburzę, 
nych domów parterowych skle. 
pów na wzór warszawski. Czę. 
stszym jednak obecnie zjaw i­
skiem jest burzenie tych sklepów 
dla uczynienia miejsca pod fun­
damenty mającej powstać ka­
mienicy. Zjawisko to można ob­
serwować w Poznaniu na każ­
dym kroku.

Rozmach odbudowy Poznania, 
jego upór w dążeniu "do zatarcia 
śladów wojny stworzył tu prze­
konanie, iż to, co wojna zniszczy, 
ła w ciągu k ilku  lat, a co był® 
dorobkiem wielu pokoleń, musi 
być odbudowane jeszcze za na­
szego życia. Porównanie widoku 
Poznania bezpośrednio po dzia­
łaniach wojennych z widokiem 
dzisiejszym utrwala nas w prze­
konaniu, iż odbudowa zniszczonej 
stolicy Wielkopolski przez jedno 
pokolenie jest nie tylko możliwa, 
ale zupełnie pewna.

Kazimierz Godziemba

Na Dom RTPD
Wojewódzki Komitet PPS Kato-« 

wice — 5.000 zł, Wojewódzki Ko­
mitet Żydowski, Katowice — 50.000 
zł, Pracownicy Okr. Sieci Elektr. 
Śląska Opolskiego, Nysa — 10.000, 
Wojewódzkie Biuro Kontroli Pra­
cy — 10.000, Izba Rzemieślnicza, 
Katowice — 50.000, Związek Nau­
czycielstwa Polskiego, Zarząd Okr. 
Śl„ Katowice — 5.000, Izba Lekar­
ska, Katowice — 25.000, Izba Ap­
tekarska, Katowice — 20.000, Zwią 
zek Ogrodów i Osiedli Okr. Śląski, 
Katowice — 5.000, Związek Osadni­
ków Wojskowych na Ziemiach Od­
zyskanych — 6.000. Zarząd m. Tar­
nowskich Gór — 20.000, Powszech­
na Szkoła Muzyczną *  3.000.
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N ag ro d y  dla, 
p rzo d o w n ikó w  pracy  
W r o c ł a w ,  Plenum Miej­

skiej Rady Narodowej we 
Wrocławiu na ostantim nad­
zwyczajnym posiedzeniu u- 
chwałiło jednogłośnie kwotę 
w wysokości 100 tysięcy zł 
aa nagrody dla robotników 
wrocławskich, przodujących 
we współzawodnictwie pra-

Przyznana kwota rozdzie­
lona będzie pomiędzy wyróż­
nionych robotników jeszcze 
w ciągu bieżącego miesiąca.
Preliminarz budżetowy Miej­
skiej Rady Narodowej we 
Wrocławiu w roku 1948 za­
wiera dalsze pozycje na na- włckie1 wra,  z Kierownictwem wy 
grody dla przodowników pra- ; w ią z a li Sie z zadan ia  na leżyc ie , 
cy.

Kolejarze zdali egzamin

Przekuli tory przedterminowo
Katowice. (Ma) Jak ju ż  p o k ró t­

ce d o n o s iliśm y , w  pa źd z ie rn iku  i  
lis to p a d z ie  b r . o d b y ło  się p rz e k u ­
w a n ie  to ró w  k o le jo w y c h  S zerok ich 
na n o rm a ln e . N a p o d k re ś le n ie  za­
s łu g u je  p rz y  ty m  fa k t  cżęściow e- 
go, p rz e d te rm in o w e g o  ukonpzenia 
p ra c  i sp raw neg o  ic h  w y k o n a n ia .

N a p rze s trze n i k i lk u  ty g o d n i 
p rz e k u to  d z ie s ią tk i k ilo m e tró w  to ­
ró w  sze rok ich , p rz y  czym  p race  te  
n ie  zah am ow a ły  a n i na c h w ilę  
n o rm a ln e j d o s ta w y  w ę g la  i  ru ch u  
pasażersk iego. P rz e m y s ł w ę g lo w y  
n ie  zosta ł n a ra żo n y  na o lb rz y m ie  
s t ra ty  i n ie w y k o n a n ie  p la n u  za ła­
do w a n ia . K o le ja rz e  d y re k c ji  k a to -

: m im o  że tru d n o ś c i b y ły  bardzo

Z P tucern ugotowane dziecko
Alkohol —  przyczyną wstrząsającego wypadku

W r o c ł  a w (ot). Mrożący krew 
w żyłach wypadek ugotowania się 
żywcem dziecka, spowodowany 
lekkomyślnością rodziców, wyda­
rzył się w domu przy ul. Grun­
waldzie,] nr 15 we Wrocławiu. Z 
mieszkania zajmowanego przez 
Czapranów sąsiedzj usłyszeli prze 
i-ażliwe, urywane krzyki dziecka. 
Ponjeważ mieszkanie było zam­
knięte wyważono drzwi. Oczom 
sąsiadów ukazał się makabrycz­
ny widok. W kuchni w kotle z 
wrzątkiem znajdowało się roczne 
dziecko bez oznak życia. Dalsze 
przeszukiwanie mieszkania wy- 
kazało, że w  sąsiednim pokoju 
spal] rodzice nieszczęsnego dziec­
ka, których z trudem udało sję 
obudzić. Zaalarmowani funkcjo­
nariusze M. O. przybył} na miej­
sce tragicznego wypadku, celem 
przeprowadzenia dochodzeń.

Okazało się, że Czapranowje po 
W piciu  pewnej {loscj wódki przy 
kolacji udali się na spoczynek, 
pozostawiając swe dziecko bez 
opiekj w  kuchni. Dzieciak w 
pewnej chwili nachylą sję nad 
kotłem z gotującą się wodą i 
wpadł do wnętrza,. K rzyki nie­
szczęśliwego nie zdołały zbudzić

śpiących rodziców, wobec czego 
z braku pomocy ugotowało sję
żywcem. '

Państwowe Gimnazjum Rolnicze 
w Jeleniej Górze

JELENIA GÓRA. (Y) Państwowe 
Gimnazjum Rolnicze w Jeleniej 
Górze jest pierwszym zakładem te­
go typu, założonym na terenie 
Dolnego Śląska. Zakład rozwijał 
się i zyskał pełną frekwencję ucz­
niów w ciągu dwóch lat swego ist­
nienia. Zdołał już nawet wypuścić 
pierwszych absolwentów, którzy u- 
ezęszezają dzisiaj do Liceum w 
Łomnicy Dolnej.

Stałą jednak, a bardzo przykrą 
bolączką Zakładu był brak mająt­
ku szkolnego, n& który został ty­
powany majątek „Paulinnm", le­
żący tuż obok gmachu szkolnego, a 
użytkowany przez Zarząd Miasta.

* Majątek w tych dniach 
przekazano gimnazjum. Gimnazjum 
Rolnicze w Jeleniej Górze może 
obecnie, mając własny majątek, 
własny warsztat naukowy, być po­
ważnym czynnikiem w dźwiganiu 
poziomu wiedzy u naszych młodych 
rolników».

duże. Jako przykład wystarczy 
wskazać stacje Zabrze Pin. i Cho­
rzów, gdzie przerzucenie transpor­
tów z toru szerokiego na normal­
ny było paraliżowane wskutek wy­
zyskanego już poprzednio do 
maksimum odcinka jednotorowej

normalnej lin ii — Gliwice — Za­
brze Płn. — Biskupice — Bytom — 
Chorzów. To wymagało opracowa­
nia nowego planu przewozów ze 
skierowaniem ruchu pociągów dro­
gami okrężnymi, co z kolei natra­
fiało na znaczne trudności wobec

Nadzwyczajne posiedzenie MRN

Budżet dodatkowy Zarządu Miejskiego
Wrocław (st). Na nadzwyczaj­

nym posiedzeniu plenarnym M. 
R. N. Wrocławia, rozpatrywany 
był dodatkowy budżet Zarządu 
Miejskiego za rok 1947. Koniecz­
ności rozbudowującego się W 
szybkim tempie miasta i jego o l­
brzymie potrzeby zmusiły Zarząd 
do poczynienia licznych wydat­
ków. które oje mogły być prze­
widziane W budżecie zwyczaj­
nym, robionym w początkach br. 
Szczególnie okazało się to nie­
zbędne W planowanym budżecie 
Zarządu Nieruchomości M iej­
skich. Preliminarz zwyczajny te­
go przedsiębiorstwa przewidywał 
15 milionów zł. Wydatki te zo­
stały podwyższone w budżecie 
dodatkowym o ok. 90 mil. zł na 
zabezpieczenie najważniejszych 
obiektów administrowanych przez 
Zarząd Nieruchomość] Miejskich.

Jeslj chodzi o wydatki zwy­
czajne budżetu dodatkowego zo­
stały one przez Radę podwyższo­
ne na ok. 230 miii. zł, wydatki nad 
zwyczajne o ponad 240 mil. zł. 
Pierwotny budżet zwyczajny u- 
ehwalony przez Radę na br, wy­
nosił po stronie wydatków zwy­
czajnych kwotę 349 mjil. zł, po 
stronie wydatków nadzwyczaj, 
nych 431 mil. zł.

Wydatki budżetu dodatkowego 
w znacznej mierze zostaną po­
kryte z subwencji j  dotacji. Rada 
upoważniła również Zarząd Miej. 
ski do podpisania promesy, przy­
znanej miastu na cele inwesty­
cyjne przez Ministerstwa Skarbu 
; Odbudowy, w  wysokości 60 m i­
lionów zł na 3 ; 4 kwarta}, br.

Ponadto Rada zajęła siię spra­
wą podwyższenia opłat za lecze-

W ie lka t m a n ife s ta c ja  w Ś w idn icy

W obranie granic nad Odrą, Nysą i Bałtykiem
Ś w i d n i c a  (st). W niedzielę, j nad Odrą, Nysą i Bałtykiem były 

14 brn. staraniem PZZ odbyła się i i będą polskie!“ , ,.Po raz pierw- 
wielka manifestacja ludności j szy interes Ziem Odzyskanych 
i powiatu świdnickiego, przy j zbiega się z interesami Polski i 
współudziale władz powiatowych, j puropy!“ , „Sojusz państw demo. 
rad narodowych, partii, związ. \ kratyeznycb ze Związkiem Ra­
ków» zawodowych i załóg fabrycz ! dzieckim na czele — gwarancją 
nych. W czasie manifestacji w y. j pokoju świata“ .
stąpiły 103 sztandary i około 5 
tys. osób. W szeregach niesiono 
transparenty z hasłami: „Precz 
z planem Marshalla!“ , „Ziemie

3 tys. tomów w Bibliotece 
Publicznej w Bystrzycy
Wrocław. Powiatowa Biblioteka 

Publiczna w Bystrzycy liczy ok. 
3 tys. książek. Obsługuje ona nie 
tylko miasto lecz i powiat, wy­
syłając do poszczególnych gmin 
komplety po 00 książek każdy. 
Przy bibliotece funkcjonuje czy­
telnia dzienników i czasopism.

Budujemy!
W r o o 1 a w. W ciągu tegorocz­

nych prac nad odbudową zni­
szczeń wojennych na wsi dolno­
śląskiej odremontowano do dnia 1 ___ _______________ _______
grudnia br, 950 zagród chłopskich, I Odrą i Nysą w Związku z odby. 
ijdda.jąc je do użytku gospodarzy, j wającą się konferencją ministrów 
Przy 450 zagrodach prace są w j spraw zagranicznych w Londynie, 
pełnym toku. 1 potwierdzają ostatecznie, swoje

Po pochodzie odbył się wiec w 
Domu Społecznym przy udziale 
ponad 2 tys. osób. Wiec zagaił 
starosta powiatu Jedyński, po 
czym p. Rutkowski w obszernym 
referacie rozwiną! historyczne 
uzasadnienie prawa Polski do 
Ziem Zachodnich, podkreślając 
słuszność obecnych granic za. 
chodnich. Omówił on historię kon 
ferencji w  Jałcie, Poczdamie, aż 
do obecnej konferencji w  Lendy - 
ni*. Gwarancją całości naszych 
granic — to wyścig pracy, wzmo. 
żenie produkcji. Okrzykiem: „Nie 
rzueim ziemi“  zakończył mówca. 
Członek zarządu obwodu PZZ, 
Nerwig, podsumował miejscowe 
osiągnięcia w odbudowie Ziem 
Zachodnich. Z kolei zebrani u. 
chwalili rezolucję, w której ce­
lem zadokumentowania woli bro. 
nienia do ostatniej kropli krw i 
starych grodów piastowskich nad

stanowisko odnośnie zachodnich 
granic Polski, ustalonych defhtity 
winie w  Jałcie 1 Poczdamie.

Zebrani na manifestacji stwier 
dzili, że ziemię ©parte o Odrę, 
Nysę i Bałtyk były i będą polski*, 
żc są one granicą pokoju świata.

W obronie tych ziem, słuszno­
ści sprawy polskiej w  w alce o 
utrzym anie w ładzy dem okratycz. 
nej, o podwyższenie produkcji do 
poziomu potrzebnego Państwu, 
aby było silne i potężne —  w  w al 
ce te j nie zabraknie nikogo.

nie w szpitalach miejskich. Do­
tychczasowe opłaty były stosun­
kowo niskie, co w  konsekwencji 
zmuszało szpitale do korzystania 
ze zbyt w ielkich subwencji Min. 
Zdrowia. Opłaty te wynoszą obec 
nie 500 zł na oddziale chirurgicz­
nym oraz 420 zł na wszystkich in ­
nych oddziałach. Wniosek o pod­
wyższenie tych stawek od Nowe­
go Roku do 600 zł na oddział chi­
rurgiczny oraz 500 zł na wszyst­
kie inne i  800 zł dla separatek, 
został przekazany do rozpatrzenia 
specjalnie w tym celu powołanej 
5-osobowe.j komisji. Komisja ta 
ma zająć siłę przeprowadzeniem 
kontrol] gospodarki w poszcze­
gólnych szpitalach.

| obowiązujących rozkładów jazdy, 
których naruszenie było niemożli­
we.

Sprawność kolei ocenił przede 
wszystkim przemysł węglowy, prze 
syłając do DOKP specjalne podzię­
kowanie, w którym m. in. pisze: 
„CZPW czuje się w obowiązku 
stwierdzić, że dzięki sprawnej or­
ganizacji i ofiarnym wysiłkom 
DOKP Katowice, przy przekuwa­
niu torów, 8 kopalń zostało włą­
czonych do ruchu normalnotorowe­
go według planu, a 4 kopalnie 
(„Kleofas“ . „Mikulćzyce“ , „Roz- 
bark“ i „Mysłowice“ ), przedtermi­
nowo dzięki czemu rzucono na 
zwał 18.039 ton węgla mniej“ .

Sprawność tę zawdzięczać nale­
ży trzem wydziałom — ruchu, dro­
gowemu i elektrotechnicznemu z 
inż. Malickim, Bólem, Opalskim i 
Malwitzem na czele. Podkreślić 
przy tym należy oszczędności, się­
gające 13 milionów zł., jakie DOKP 
uzyskała przy wykonaniu prac. 
Stało się to. dzięki wykonaniu ro­
bót we własnym zakresie, sposo­
bem gospodarczym. Podczas naj­
większego ich nasilenia było za­
trudnionych przy przekuwaniu z 
górą 2 tysiące ludzi.

Kolejarze dolnośląscy
na Odbudów« Warszaw?

W r o c ł a w .  Pracownicy służby 
teletechnicznej na terenie Wał­
brzycha, Zgorzelca, Rąbienie i  Ka­
miennej Góry zebrali w godzinach 
wolnych o«l pracy w  ciągu jedne­
go dnia 18 ton odpadków» koksu, 
który został wysłany do Warsaa- 
wy na cele odbudowy.

Zaprzysiężenie sołtysów
Grodków. — W sali konferen­

cyjnej Starostwa Powiatowego 
Grodzkiego, udekorowanej barwa­
mi narodowymi i zielenią, starosta 
St. Rutkowski w asyście przewod­
niczącego J. Woźniaka i inspektora 
Pow. Sam. Gm. K. Pieli odebrał 
przyrzeczenie służbowe od 89 sołty 
sów powiatu grodzkiego.

Starosta wygłosił następnie prze­
mówienie o znaczeniu tego aktu 
państwowego. Uroczystość zakoń­
czono odśpiewaniem Roty.

Prewentorium dla dzieci
Kłodzko. Jeden z pierwszych 

wzorowych ośrodków prewento- 
ryjnych, organizowanych przez 
Towarzystwo Prewentoriów i Do­
mów Dziecka, znajduje się w sta­
nie organizacji w Polanicy Zdro­
ju. Mieścić się on będzie na te 
renie istniejącego obecnie Pań­
stwowego Domu Dziecka.

Ciemna przeszłość Sałygi
przedm iotem  rozpraw y sądowej

Prudnik (Kok,, Przed Sądem 
Okręgowym w Prudniku toczyła 
się rozprawa przeciwko 37-letnie- 
mu Bazylemu Sałydze, ppsiadające- 
mu zakład fotograficzny przy PI. 
3 Maja w Prudniku.

W maju br. Sałyga, bauiiąc w O- 
polu, natknął się na dwóch repa­
triantów ze Stanisławowa, których 
ujrzawszy, miał rzekomo uciec na 
motocyklu. Zgłosili owi o tym Urzę 
dowi Bezp.', jak również zeznali, że 
Sałyga mieszkając w Mikułiczynie, 
Delatynie i Nadwornej w okresie 
okupacji niemieckiej w latach 1941 
— 1945, odstąpił od narodowości 
polskiej, wstąpił do nacjonalistycz­
nej organizacji ukraińskiej OUN, 
mówił tylko po ukraińsku, chodził 
W żółto-niebieskiej koszuli, był u- 
rzędowym fotografem Di strikt 
Galizien", u zdjęcia fotografowa­
nych przez siebie Polaków i Polek 
przekazywał Gestapo, celem ułat­
wienia śledzenia ich i aresztowa­
nia. Według dalszych zeznań in ­
nych jeszcze repatriowanych Pola­
ków Sałyga, dzięki swym fotogra­
fiom, spowodował aresztowanie i 
stracenie kilkunastu dzieiocząt-Po- 
lek, członkiń podziemnego ruchu 
oporu. Na jego zakładzie fotogra­
ficznym widniał szyld z napisem 
ukraińskim „Wasyl Salyha“ .

Miał on być również członkiem 
ukraińskiej grupy „Prowida" któ­
ra na zebraniu w banku ukraiń­
skim w 1942 r. stworzyła słynną z 
okrucieństw i  bestialstwa dywizję

Zbrodnia in Łagiewnikach
Milicja na tropie mordercy

K a t o w i c e  (rś). W Łagiewni. lepszej pracy. Rzeczywiście wkręt 
kach w powiecie katowickim mie j ce potem »znikł i w ogóle przestał 
szkał 37-letni robotnik Jerzy Josz, | przychodzić do mieszkania, 
który przed wojną był skazany Ponieważ Josza przez czas dłuż 
sądownie na 15 lat więzienia za szy nie było, a po wsi chodziły

1.635 szkól powszechnych
Szkolnictwo Dolnego Śląska

zamordowanie swojej żony. Kary 
tej n i* odbył w  całości, gdyż w y­
buch wojny pomógł mu wydostać 
się na wolność. Po w o jn ie  Josz 
pracował spokojnie i mieszkał z 
siostrą Gertrudą Josz, która mu 
prowadziła gospodarstwo domo. 
we.

W tipcu bieżącego roku oświad 
czył pewnego dnia sąsiadom, że 
siostra jego wyjechała na »zachód. 
Przez pewien czas mieszkał sam. 
Sąsiedzi zauważyli w  tym czasie, 
że wywoził na wózku ze swego 
mieszkania coś, co było »zapako­
wane w paczki unrrowskie. Po 
pewnym czasie począł się zwie. 
rzać znajomym, że sam także wy. 
łodzie na zachód w poszukiwaniu

słuchy, że zamordował swoją sio 
strę, m ilicja w obecności -Świad­
ków otworzyła jego mieszkanie. 
Pył na meblach wskazywał na to, 
że już od dłuższego czasu nie ,'est 
ono używ»ane.

Przy kontroli mieszkania stwier 
dzono, że na podłodze, na nogach 
łóżka i w pościeli są ślady krw i, 
które analiza lekarska zidentyfi­
kowała .jako krew ludzką, co czy. 
ii i prawie pewnym przypuszcze­
nie, że Josz zabił swoją siostrę, 
poćwiartował je j ciało, zapakował 
w pkczki unrrowskie, wywiózł i 
zakopał, a następnie »zbiegł. Za 
przestępstwo to jednak drogo za 
płaci, bo MO jest iu i  na jego tro­
nie.

Wrocław. Województwo wro­
cławskie posiada 1.635 szkól pów 
szechnych, do których uczęszcza 
ponad 188 tysięcy dzieci- Ostał* 
n}o otwarto we Wrocławiu spe­
cjalną, szkolę powszechną dla 
ociemniałych j głuchoniemych, 
gdz]e pobiera naukę pod kierun­
kiem specjalistów nauczyciel] 88 
dziecj. Do 13 szkół powszechnych 
dla dorosłych uczęszcza blisko 2 
tysiące słuchaczy. Szkolnictwo 
średnie ogólnokształcące liczy 31 
szkół podstawowych z liczbą ok. 
10 tys. młodzieży oraz 8 szkół 
prywatnych, gdzie uczy się ponad 
700 młodzieży. Szkolnictwo za­
wodowe obejmuje 37 publicznych 
szkół zawodowych, gdzie kształci] 
się ponad 5 tys. osób. Wojewódz­
two wrocławskie posiada już 46 
gimnazjów, i liceów zawodowych, 
do których uczęszcza blisko 7 tys. 
uczniów. Dolny Śląsk posiada o- 
becnje 10- zakładów kształcenia 
nauczycieli i 2 seminaria dla wy­
chowawczyń przedszkoli, liczą, 
cych ogółem około 3 tys. m ło­
dzieży. Przy zakładach kształce­
nia nauczycieli zorganizowano 8

Meble dla Warszawy
Wrocław. Dolnośląski Bank 

Spółdzielczy, który rozpoczął 
przed paru miesiącami akcję sku 
pu mebli, w  celu spłaty należno­
ści, skarbowej za meble ponie­
miecki* na terenie Wrocławia, 
otrzymał ostatnio z Warszawy 
zamówienie na szereg używanych 
mebli jak stoły, krzesła, tapcza­
ny itp. Wartość zamówienia do­
chodzi do 3 milionów złotych.

szkół ćwiczeń, gdzie pobiera nau­
kę blisko 2 tysiące młodzieży.

Szkół zawodowych w okręgu 
wrocławskim czynnych było w 
czerwcu 1947 r. ogółem 67 z licz­
bą młodzieży ok. 7 tys. W chwiilj 
obecnej na terenie województwa 
wrocławskiego istnieje 98 szkól 
za»wodowych, do których uczę­
szcza ok. 13 tysięcy młodzieży. 
Przy szkołach zawodowych czyn­
nych jest 29 internatów, w któ­
rych mieszka 1.200 młodzieży.

„SS Galizien“ . Z uwagi na te za­
sługi miał on być specjalnie w yró i 
niany przez Niemców, czego dowo­
dem było stałe przebywanie w to­
warzystwie landrata i innych lumi­
narzy „Herrenuolku". Słynna gru­
pa partyzancka sowieckiego gene­
rała Kołpaka miała wydać na nie­
go wyrok śmierci, co wyczuwszy, 
przeniósł się do innych miejscowo­
ści.

Po ucieczce Niemców, gdy bandy 
ukraińskie paliły osiedla i mordo­
wały Polaków, Sałyga wyjechał 
wraz z innymi i  osiedlił się na Zie 
miach Odzyskanych. W Prudniku 
objął poniemiecki zakład fotogra­
ficzny, który prowadził do chwili

aresztowania. Rewizja, dokonana 
przez organa bezpieczeństwa na po 
lecenie prokuratora w zakładzie' i 
mieszkaniu, dała wynik negatywny.

Rozprawa sądowa po dwóch 
dniach została przerwana na prze­
ciąg miesiąca, w którym to czasie 
Pou). Urz. Bezp. Publ. w Prudniku 
ma, zebrać dalszy materiał obciąża­
jący oraz wezwać lub przesłuchać 
dalszych świadków oskarżenia. 
Świadkowie ci są rozproszeni po 
całej Polsce. Sałyga tak na śledz­
twie jak i na rozprawie nie przy­
znał się do winy, twierdząc, że padł 
ofiarą mistyfikacji.

Następny termin rozprawy wyzna 
czono na dzień 5 stycznia 1948 r.

Wzrost organizacyjny Z w. Sam. CM
Wrocław. Związek Samopomo­

cy Chłopskiej woj. dolnośląskie­
go grupuje w 304 organizacjach 
gminnych ] 1.884 gromadzkich 
87.745 członków. Rok temu w 285 
gminnych związkach j w  1.333 
gromadzkich było zaledwie 41.445 
członków.

Jeszcze bardziej imponujący 
jest wzrost organizacyjny we­
wnątrz Związku Samopomocy 
Chłopskiej. W sierpniu br. było 
168 kół gospodyń wiejskich z 
1.853 członkiniami, a w listopa­
dzie 286 kół, do których należy 
4.611 członkiń. Ludowych zespo­
łów sportowych organizowanych 
na terenie Związku Samopomocy 
w ostatnich miesiącach jest już 
21 } obejmują 584 mężczyzn oraz 
50 kobiet. Związek SCh. dąży do 
szczególnego rozwinięcia tego 
działu i połączenia go z druży­
nami Przysposobienia Rolniczo. 
Wojskowego. Do dnia 1 listopada 
zorganizowano w Związku 34 
świetlice, 14 amatorskich zespo­
łów teatralnych, 7 bibliotek.

Związek nie zapomina o higie­
nie i zdrowitu swojch członków. 
W stadium organizacji jest sana­
torium przeciwgruźlicze. 3 domy 
wypoczynkowe, funkcjonują już 
4 ośrodkj zdrowia i  7 gabinetów

na Dolnym Śląsku
dentystycznych oraz 1 ośrodek 
weterynaryjny. W powiecie zło- 
toryjsfcjm tworzy się Spółdziel­
nia Zdrowia, jako jedyna tego 
rodzaju na terenie Dolnego Ślą­
ska. Zadaniem jej będzie wpro­
wadzenie w życie należytych wa­
runków higienicznych oraz pie­
lęgnowanie zdrowia swych człon, 
ków. *

Akcja oszczędnościowa 
kolejarzy

Wrocław. Dzięki samorzutnej 
akcji społecznej zbiórki odpadków 
koksu i  węgla na stacji Wałbrzych 
uzyskano 10 wagonów koksu i  2 
wagony węgla, co daje możność 
zaspokojenia zimowych potrzeb 
jednostek shrżbowych, położonych 
w obrębie stacji. Zbiórkę tę prze­
prowadzili prrcownicy kolejowi w 
czasie wolnym od zajęć.

Lustracji spółdzielni parcefacyjno-osadniczych
. przez Radę Naukową Ziem Odzyskanych
Wrocław. Na terenie wojewódz­

twa wrocławskiego bawiła cały 
tydzień delegacja. Rady Naukowej 
Ziem Odzyskanych w towarzy­
stwie przedstawicieli Ministerstw: 
Rolnictwa i Reform Rolnych oraz 
Ziem Odzyskanych, Centralnego 
Urzędu Planowania, Związku Re­
wizyjnego i Instytutu Puławskie­
go. Podczas lustracji szesnastu 
spółdzielni pareelacyjno-osadni- 
czych oraz konferencji z osadni­
kami i zarządami spółdzielni, 
członkowie Rady Naukowej zapo­
znali się z dotychczasowymi osią­
gnięciami w zagospodarowaniu 
spółdzielni parcelacyjno-osadni- 
czych oraz z najważniejszymi pro­
blemami ich życia i prac. Uczest­
nicy Komisji -tw ierdzili pomyślny 
rozwój spółdzielczości parcelacyj- 
no-osadniczej i.a Dolnym Śląsku 
podkreślając, że ten typ osad­
nictwa zdał całkowicie egzamin 
życiowy, przyczyniając sie wraz z

osadnictwem grupowym do dobre­
go zagospodarowania ok. 40 tys. 
ha ziemi.

Zebrane podczas pobytu na Dol­
nym Śląsku materiały posłużą u- 
czonym do opracowania wniosków 
aa posiedzeniu Rady Naukowej, 
która odbędzie się w  połowie b. 
miesiąca.

Ofiarność Dolnego Śląska
W r o c ł a w .  Cech szewców i 

rzemiosł skórzanych we Wrocła­
wiu obdarował najuboższe dzieci 
Wrocławia bardzo cennymi podar­
kami ogólnej wartości 1.200.0011 zl. 
Przeszło 200 dzieci obdarowano 
161 parami bucików skórzanych, 
94 tornistrami skórzanymi oraz 8 
teczkami. Skórę spodnią uzyska­
no na ten cel z Rzemieślniczej 
Centrali Zaopatrzenia i  Zbytu, a 
skórę miękką z braku przydziału 
zakupiono na wolnym rynku-

íjtu e á c u Q p  ra d w Ą

OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POL­
SKIEGO RADIA Z UWZGLĘDNIE­

NIEM AUDYCJI LOKALNYCH 
ROZGŁOŚNI KATOWICKIEJ

Środa 17 grudnia
5,58 sygnał 1 zapow iedź s tac ji, 8,U* 

sygnał czasu i  „K ie d y  ranne w sta jg  
zorze“ , 6,05 g im nastyka , 6,15 w iado­
mości. 6,20 m uzyka, 6,50 zapowiedź 
program u, 6,59 sygnał czasu, 7,00 
dz ienn ik , 7,15 m uzyka, 8,20 in fo rm a ­
c je  ogólnopolskie, 8,25 sk rzynka  PCK.
8.35 kw adrans prozy. 8,50 m uzyką-
9.00 audycja  dla szkół. 9.15 zapowiedź 
program u. 9,20 kon ce rt życzeń, 10,00 
kon ce rt re k la m ow y, 10,30 .,10 m in u t 
m u zyk i z p ły t “ , 10,40 audycja  Min- 
O św iaty, 11,57 sygnał czasu i hejnał- 
12,03 w iadom ości 12,08 przegląd p r ł '  
sy, 12,15 m uzyka, 12,20 „Z  m ik ro fo ­
nem po k ra ju " ,  12,30 audycja  d la m i 
dzieży, 15,00 In fo rm a c je  P o lsk i po­
łu d n io w e j, 15,15 ak tu a lia  z K a to w ic , 
15,25 ko m u n ika ty , 15,30 ką c ik  p raw ­
n iczy  15,40 audycja  dla dzieci, lew" 
dz ienn ik , IG,30 skrzynka P. K . O;»
16.35 „O  p ien iążku  w ę d ro w n iku  » 
16,55 audycja  dla m łodzieży, 17,20 kpn 
ce rt po pu la rny . 18,00 RUL. — 
zwana ugoda z iem iańska". 18,15 
d y c ja . dla ro b o tn ikó w , 18,45 p ro g i'*"  
z Łodzi, 19,00 „W łó kn o -w ę g ie l" , P° 
gadanka, 19,10 „Z  zagadnień w* ej_ 
sk ich " 19,30 Franciszek Schubert
pieśni, 20,00 dz ienn ik , 21,00 audytu 
Szopenowska, 21,30 „W spom nien ie 
W alerym  C zka łow ie“ , 21,50 m uzyk _
22.00 m uzyka taneczna. 32,45 zap 
w iedź p rogram u, 22,50 m uzyka taneo 
na, 23.00 dz ienn ik  23,10 program  
Jutro, 28,55 Z o ta tn ie j c h w ili

I zakończenie program u.
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UBEZPIECZ ALNIA SPOŁ. w B Y T O M I U
p o s z u k u j e

2 lekarzy
na stanowisk a. asystentów we własnym szpi­
talu w Bobrku (83 łóżek).
' liandydaci na powyższe stanowiska wlani 
dołączyć do podanja następująca dokumenty;

3.

NAJPOPlłLARKIEJSt 
AUTORZY POLSCY:

JU LIU S Z  GERMAN 
IR E N A  K R Z Y W IC K A  
K A Z IM IE R Z  K  OK­

N IE  W SKI
JAN USZ MEISSNER 
H A N N A  M O K R ZY C K A  
GUSTAW  M O R C IN EK 
N IE J A K I X  
JO ZEF P R U T K O W 8K I 
M A G D A LE N A  SAM O­

ZW AN IEC
AR TU R  M. S W IN A R - 

S K I
W IECH

W OJCIECH ŻU KH O W - 
S K I

sprzedają i  podpisują 
sw oje  ks iążk i w  piątek, 
dnia 19 bm . od godz. 
10—18 w  ks ięga m i sp ó ł­
d z ie ln i W ydaw nicze j 
„K S IĄ Ż K A " , K a tow ic« , 

3 M aja 3,
K S IĄ Ż K A  Z  PODPISEM 
A U TO R A  TO N A J­
M IL S Z Y  PO DAREK 

G W IA ZD K O W Y  
W YD AW N IC TW O  

A  W  I  R
K A TO W IC E  0192

Dowód obywatelstwa polskiego 
Dyplom lekarza uznany przez Państwo 
Polskje '
Zaświadczenie uprawniające do wyko­
nywania praktyki lekarskiej

4. Zaświadczenie z dotychczasowej pracy 
zawodowej

5. W ła s n o rę c z n ie  n a p is a n y  ż y c io ry s .
Warunki pracy \ płacy według umowy.
Podania wraz z uwierzytelnionymi odpisa­

mi dokumentów należy kierować do Dyrekcji 
Ubezpiccaalni Społecznej w Bytomiu, ul. Że­
romskiego nr 33, w terminie do 31 stycznia 
1948 roku.

Dyrekcja Ubezpieczał«* Społecznej 
(PAP) 5202 w B y t o m i u

przetarg nieograniczony
* “ 3 Pieców utleniających według projektu dostąroasonego przez.
B* 3 . Z* Wl»

Termin ukończenia zamówienia 1 października 1943 r.
O szczegółowych warunkach wykonania aansówiebla infoirouje Biuro 

Budowy Zakładów Włókienniczych w Łodzi, ul. Sienkiewic» 47.
' Oferty w należycie zabezpieczonych kopertach’ bez znaku firmowego 

z napisom: „Oferta na wykonanie pieców utleniających“ składać należy 
w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych w Łodzi, ul, Sienkiewicza 47 
w terminie do dnia 30 grudnia br. do godz, 12.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadium w wysokości Wa% 
«półtora procent) sumy oferowanej.

Otwarcie ofert nastąpi v/ dniu 30 grudnia br. o godz. 12 min. 15.
(PAP) 5220

Centralny Zarząd Przemyślu 
Włókienniczego Dyr. Roszarfi

Wydział Techniczny
w Wałbrzychu, uh Słowackiego nr 1. Tal. 812

o g ł a s z a

przetarg
nieograniczony
na wykonanie części do 300 trzepaków« belgijskich

1. Częśc{ metalowe
2. Urządzenie e l e k t r y c z n e ,  wentylaycj- 

ne i transportowe
3. Na wykonanie części drewnianej.

- Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na wykonanie części do 200 trzepaków 
belgijskich, dział kosztorysu I, II, I iŁ — (niepo­
trzebne skreślić) termin wykonania................“
należy składać do dnia 8 styczni],a 19-18 r, godz. 13 
w Wydziale Technicznym Dyrekcji Roszarń w 
Wałbrzychu, ul, Słowackiego nr l.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 8 stycznia 1948 r. 
o god?. 13.

Oferenci obowiązani są wpłądić tytułem wa­
dium 2 proc. oferowanej sumy i  kwit dołączyć 
do oferty — na konto B. G. K, nr 85 w Wał­
brzychu.

Podkładki ofertowe z rysunkamf można otray, 
mać w Wydziale Technicznym Dyrekcji] Roszarń, 
ul. Słowackiego ,nr 1 w cenie zł 1,000,—.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta, względnie rozdziału robót pomiędzy kilku 
oferentów j  prawo unjewainieniia przetargu w 
całości lub częściowo bez podania powodów.

Wadia ofert nteuwsględnionyeh, będą zwró­
cone w terminie 7 dnj <xl daty otwarcia prze. 
,;argu. 5193

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO — BIURO 
BUDOWY ZAKŁADÓW W ŁÓKIENNICZYCH,— ogłasza

przetarg niiograniczony ,
na wykonanie 3 wież olejowych.

Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe i rysunki wykonaw­
cze można otrzymać w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych w Łodzi,
ul. Sienkiewicza -47.

Oferty należy nadsyłać lub składać do dnia 29 grudnia br. do godz. 10 
w B. B. Z. Wł, przy ul. Sienkiewicza 47 w Łodzi •

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 grudnia br. w tymże Biurze B. B. Z. W|. 
w Łodzj, o godz. 10 min. 15. (PAP) 5219

O J L  EJ
rzepakowy rafinowany

s p r z e d a j e
HURTOWO — Hurtowniom PCH, Centralom

Spółdzielń i ki.
DETALICZNIE — Sklepom prywatnym i 
. spółdziolęzym

P. C. Ł Biur« Sprzedaży
Olejów Rośimnyck 
i P r z e t wo r ów
KATOWICE, ul. $łoivaokjetro 89
Telefon 318-35. 3133

W y p ra w ia m
surowe skórki futer­
kowe wszelkiego ro­
dzaju.
K u p u j ę
surowe skórki: tchó­
rze, lisy, kuny, piż­
maki;, I króliki 

T. SEPETOWSKI 
Katowice, 1 Maja 83 
(dawniej Krakowska) 
tek 334-11. 5205

Żarówki wypalone
15, 23, 40 Wat kążdą 
ilość, kupię. Oferty 
„Czytelnik“ Katowice 
pod „Żarówki“. 5226

przetarg nieograniczony
na wykona n i s:

a) nraądunia dla odżeleżniania wody o wyd»*aa6e| 200 *H*ig«Kbi.
b) .filtr» zeolitowego kompletnego o w ydajno^ 3 m‘lgod*.

Termin ukończenia zamówienia, i  patdziemilea 1948 r.
O szczegółowych warunkach wykonania zamówienia informuje Biuro Bu­

dowy Zakładów WłókĘeanjcsyeh w Łodzi, ul, Sienłciewiiiciia 47.
Oferty w należycie zabezpieczonych kopertach bez znaku firnowego 

z napisem: „Oferto na wykonanie urządzenia do odżeleźnjanja i zmiękcza- 
r«i* wody" składać należy w Biurze Budowy Zakładów' WJóleiienniezych 
w ŁotM, ul. Sienkiewicza nr 47 w terminie do duda 29 grudnia br. godz. 13.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadium w wysokości; l ‘/s% 
(pótora procent) sumy oferowanej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 88 grudnia br, o godz. 12,15. (PAP) 8218

P. K. O.
POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI
zawiadamia, ie  zostały wprowadzo­
ne do o b r o t u  oszczędnościowego

u pom inkow e
bony sszczęteścipe

w odcinkacfi 50«, 1.000  i 5 .0 0 0  *f
Każdy, kto pragnie przesłać swym najbliż­
szym upominek na gwiazdkę, urodziny lub 

imieniny £tp.
może zakupić bon w najbliższym Oddziale 
P. K. O., a następnie wręczyć obdarowanemu. 
Na podstawie tego bonu. każdy urząd poczto­
wy i Oddz[ał P. K. O. dopisze kwotę, na jaką 
wystawiony jest bon, do książeczki oszczęd­
nościowej P. K. O. obdarowanego, lub w bra­
ku książeczki otworzy ją na imię i nazwisko 
właściciela bonu.

Bliższych informacyj udzielają Oddziały 
P. K, O. w: Białymstoku, Bydgoszczy, Gdyni, 
Katowicach, Krakowie, Lublinie, Łodzi, Po­
znaniu, Rzeszowie, Szczecinie, Warszawie 
i Wrocławiu.

Korzystajcie z tej formy upominków!
5225

1 m ttr~ ifr~ r rTtiT**T‘ *iiT T n im
ZARŹBĄD M IE JS K I W  SSAWtKU

o j l a E z i :

przetarg nieograniczony
na n iże j w ym ien ione robo ty !

1. R oboty rem ontow e na M ie jsk im  S tadionie Sporto­
w ym  p rzy  U l. D am rota w  Zabrzu, a m ianow ic ie : 
a> ro bo ty  s to la rskie ,
b) ro bo ty  ins ta lacy jne  wodociągowe i  gazowe,
C) ro b o ty  m u larsk ie .

2. R oboty dekarsko-b lacharskie  w  Szpita lu  M ie jsk im  
p rzy  u !. C urie -S k łodow sk ie j w  Zabrzu.

3. Dostarczenie pieca ogrzewania centra lnego typ u  
„S tro b e l“ *, paw. ogrzew. 15,30 ma z zainsta low aniem  
j®*® "  PobUc.neJ Szkole i»ow»;;cehncj N r J3/1J 
p rzy  u l. W a jd y  w  Zabrzu.

i .  Dostarczenie Z p ieców  ogrzewania centra lnego ty -  
pu „N a t io n a l"  pow, ogrzew. po u ,60 m i z za instalow a 
n iem  icb  w  bu d yn ku  O ddziału Zarządu M ie jsk iego 
p rzy  u l. B y to m sk ie j 28 w  Z abrzu -B iskup icae li.

O fe rty  w  za lakow anych kopertach  oddzie ln ie na każ 
,dą robotą .n a le ży  składać w  gm achu Zarządu M ie j-  
skiego w  Zabrzu (Zabrze, u l. Powstańców 5/7, IV  p. 
pokó j N r 413) do dn ia 31 g rudn ia  .1947 r. godz. 3,30.

Tamże można nabyć p o d k ła d k i o fe rtow e  1 o trzy ­
mać in fo rm a c je  w  spraw ie prze ta rgu .

Do o fe rty  na leży dołączyć p o kw ito w an ie  w płacone­
go na kon to  N r  l  Zarządu M ie jsk iego w  Zabrzu w  
K om una lne j Kasie Oszczędności M iasta Zabrza (Za­
brze, u l. Gen. Świerczewskiego 4) w ad ium  w  w yso­
kości 2 % sum y o fe row anej.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  28 g rudn ia  1947 r. o 
godz. 9 w  sa li posiedzeń Zarządu M ie jsk iego w  Za­
b rzu  ( I I  p ię tro , pokó j N r 210).
,  Zarząd M ie jsk i w  Zabrzu zastrzega sobie praw o 
dowolnego w yb o ru  o fe ren ta bez w zglądu na wysokość 
sum y o fe row anej oraz un iew ażnien ia  p rzetargu bez 
podania powodu .i bez ponoszenia ja k ie g o ko lw ie k  od­
szkodowania.

Za P rezydenta M iasta

(PAP) 5224 n .  w icep rezyde n t
MMMMM«;?

Pierwsza F ab ryk a  
Lokomotyw w Polsce

w C h rza n o w ie
przyjmie zdolnego

inżyniera budowlanego
Stanowisko do objęcia o d  1. i. 1948 roku, 
Warunkj do o m ó w ie n ia , Oferty wraz z  życio. 
rysem kierować należy „Fabiok Chrzanów“.

5178

Samecliód ciężarowy
3 — 4 t, w b. dobrym stanic, za r.krem  
firmowym

2 opony do ciągnika
28 X 12,75 „

zakupj natychmiast Wyitejal /«opatrzeni* 
Państw. Zak}, Przemysłu Łnłarskkgo Nr 15 
w Oldrzychuwicaoh Kłodzkich (Dolny Śląsk).

5222

Uwaga hartowne i detaliczne 
punkty sprzedaży

Wielka obmjżka cen '«a artykuły dziewiarskie 
ze 100 % wełny.

Nowe asortymenty swetrów, ble­
zerów, kompletów dziecinnych, 
skarpet, pończoch 1 rękawiczek 
kolorowych —• wzory norweskie.

Sprzedaż i informacje: Centrala Zbytu Dy­
rekcji Przemyski Miejscowego — Wrocław, 
Haroena 7. Telefon 27-24. Konto BGK. 478.

5221

Są m o t n a , starsza repa-
w iantka  Jako pomoc dom o­
wa. Zgłoszenia: Rosicki,
**ytom, P iekarska 05. 8703g

Ru t y n o w a n e g o  kores­
pondenta na dogodnych wa 
Pukach zaraz p rzy jm ie m y .

Jgłoszenia pisem ne pod a- 
oresem C en tra lny  Obóz 
" l 'acy w  Jaw orznie. 6751g

Bu c h a l t e r - k a  sita W - 
aodzielna do nowopow sta­

ł o  b iu ra  przewozowego 
potrzebny od zaraz lu b  od 

stycznia . Zgłoszenia pod 
TStowice 1, s k ry tk a  pocz­
t a  n r  110. 0798g

„® C H N iK A -m echa n ika  d y ­
plomowanego z k ilk o le tn ią  
s4, ,ct>'ką w arszta tow ą po- 
c i ^ u ją  Z ak łady E le k tro - 
k ,wTliMne w  Ząbkow icach 
-/R ędzina . Te le fon , Sosao- 

68305. 1 7753d

& 8 L Ę G N IA K K Ę  k w a lif ik o
nn “ P> nadającą się na sta­
ło* is!i:0 p ie lę g n ia rk i prze- 
ą /b n e j za tru d n i od zaraz 
(m>tta! P sych ia tryczny we 
jr to c la w tu  u l. K raszew - 

e8 °  25. R e fle k tu je  się na 
r , '“  ru tynow aną, energicz­
ni}’ ? dużym  doświadczeniu 
ne -U n is tra cy jnym , Mieszka 
h.® 1 w yżyw ien ie  zapewnio- 

7736d

^SPOsiT czy lta , uczcl-
k»t Potrzebna natychm iast. 
», “ w lec P leb iscytow a 29,

1 8- 8S21g

pssznkoją f
------ertWIIWMIlMWi-----

f j ^ ł t A L T E R  zna jący ame
sżuv 1 p rzeb itkow ą  po- 

pracy ja ko  docho- 
w zg l. na stałe. O f. 

•’'te łn ik  K -ee ood „ o  92"

M IS T R Z rze źn ic lti -  w ęd li 
n ia rz , reem ig ran t siła 
pierwszorzędna, p ra k tyka  
d ługo le tn ia , w ie lkom ie jska  
poszukuje posady samo­
dz ie lne j. (2ona jes t ru ty ­
nowaną sprzedawczynią). 
O fe rty  do D zienn ika  Za­
chodniego K atow ice  pod 
„7529“ . 8S23g

O G R O D N IK  w a rzyw n ik ,
Itw iae ia rz, sadow nik poszu­
k u je  posady. Zgłoszenia: 
Jan Haras, Jegłowa poczta 
Przeworno^ pow. S trze lin , 
D o ln y  Śląsk. 777(Jd

K U P IM Y  d ę tk i do Buldoga
Lanz 1375X28 w  bardzo do­
b rym  stania. Powszechna 
S półdzie ln ia Rolniczo-Spoż. 
„JED N O ŚĆ “  O d o l a n ó w  
(W lkp.), pow  Ostrów .

7775d

D Y W A N Y  perskie, k ra jo ­
we, napraw a, czyszczenie, 
kupno, sprzedaż. Hussein 
K e rim  K atow ice , M oniusz­
k i  12, te ł. 300-54. 7429d

ŁO Ż Y S K A  ku lkow e , ro l­
kow e, oporowe ku p u je  Pa. 
Technostal, K a tow ice , ul. 
W arszawska 38 tet, 308-»;.

7370d

r a d i o a p a r a t y , lam py 
ku p u je  K u k u ls k i, K a to w i­
ce, 3 M a ja  20. 7525d

K U P IE  ko m p le t maszyn 
s to la rsk ich , lu b  pojedyńcze 
Zgłoszenia z dok ładnym  o- 
plsem i  cena: Częstochowa 
sk ry tka  pocztowa 230.

(PAP) 7779d

Spriedaie

S A M O C H Ó D  ciężarow y 
„M aybae h" 31/3 ton y , stan 
do b ry  do sprzedania. O fe r­
ty  „C z y te ln ik “  K a tow ice , 
pod „7502'-. 8770g

t a p c z a n y , fo te le , m ate­
race, leżanki poleca Tapi­
cer. K a tow ice , S tanisława
5. 7ś»)d

SABIO CHO.D O pe l-B litz  3 t 
ciężarow y, stan bardzo do­
b ry , sprzedam okazyjn ie . 
W iadom ość: B y tom , te le fon 
42-15, od godz. a do 15. B744g

M Ł Y N A R Z E !  W szelkie 
P rzybo ry  m łyna rsk ie , a r ty ­
k u ły  techniczne dostarcza 
f irm a  „M ły n a rs tw o “  K ra ­
ków . F ilip a  13. 7673d

G Ó R N IC ZY płaszcz now y o- 1 
k a zy jn ie  sprzedam, K a to ­
w ice, D am rota 8, m . D.
______ , ' song

CEGŁĘ wagonowo sprze­
da je  Składnica B ytom ,
Smolenia 11. Teł, 33-17.

8833g

P IA N IN O  sprzedam, te le f, 
331-55. 7701d

M A S ZY N Y  do szycia pisa­
nia, Uczenia ku p u je  K u k u l 
ski, K a tow ice . 3 M a ja 28.

7628d

W ŁO SIE  koń sk ie  — ogony 
w  każdej ilo śc i kupu jem y- 
P ła c im y  najwyższo ceny. 
W iadom ość: B -c la  JU N G  
Częstochowa, Kozia 10/ i.

7732d

M E B LE  sty low e, nowocze­
sne w łasne j p ro d u k c ji na j
tan ie j kup isz Katow ice, 
27 S tycznia 34. ?531d

C Z U JN IK  , d o 1 m ierzen ia  ey
lin d ró w , ko m p le tn y  do 0  
130 m m  kup lę . K oz łow sk i
K atow ice  te ł. 331-92, 8828g

FA R TU C H Y  gumowe, go­
spodarcze ( ig ie lit)  poleca: 
A r ty k u ły  gumowe, Tadeusz 
Sarnow icz, K a tow ice , K o ­
chanowskiego 13, te l. 353-01) 

7753d

K S IĘ G I H A N D LO W E , ka- 
sów ki, am erykan k i 1 t. p.
św ieżej p ro d u k c ji poleca: 
■Wytwórnia W yrob ów  Pa­
p ie row ych  „R e ko rd “ , w ła ­
śc ic ie l M a rian  Urbańczsdc, 
K atow ice , S łowackiego 28, 
te l. 313-53. K upcom  udziela 
m y  rabatów . 7735d

U W AG A  K U P C Y ! N a jta ń ­
sze źród ło  pończoch i  ga­
la n te r ii F irm a  „P o la “  Łódź 
P I. W olności 18. T743d

K A P U S TĘ  kiszoną poleca 
Chorzowska Kw aszarn ia K a 
pusty, Chorzów, u l. F lo rla ń  
ska 38, te ł. 405-83. 7749d

W EŁN Ę D R ZE W N Ą  DO­
STARCZA T a rta k  P arow y 
W adowice, Tatrzańska.

7807(1

PAP IE R , a r ty k u ły  szkolne, 
b iu row e  TAD EU SZ NOS­
K O W S K I K ra kó w  u l. Bo­
żego C iała 13, te ł. 585-32, 
D uży w ybór, n isk ie  ceny).

7675d

M Ł Y Ń S K IE  maszyny przy  
b o ry  wszelkiego rodza ju  
dostarcza f irm a : K anarek, 
K ra kó w , M azow iecka 35.

72:iM

R A D IO  4-lampowe, .fo r te ­
p ian  „H ó fe ra “  s tó ł rozsu­
w any, w arszta t . s to la rsk i 
sprzedam. W iadom ość: So­
snowiec, 3taHna 21, m . 8. 
_______  S825g

SAMOCHÓD pó łton . „O pe l 
P. 4“  na chodzie, p ryw a tn ie  
re jes trow any, tan io : sprze­
dam. S kład tow a rów  źelaz 
nych . K atow ice , W arszaw­
ska n r  84. Te l. 357-88. S8S8g

SAMOCHÓD 4 ton  na cho­
dzi® okazy jn ie  sprzedam. 
K a tow ice , Jag ie llońska 13.

8829g

M A S ZY N Ę  do Uczenia na 
S dzia łan ia  z  taśmą k o n tro l 
ną sprzedam. Katow iee , 
Ż w irk i  i  W ig u ry  5, m . U.

8839g

O K A Z JA ! sa lon ik  s ty lo w y  
sprzedam . Oglądać W ełno-
w lee, Kościuszki Śi, I  p.

»asie

U LiH A N  E ncyklopedia  che 
m iczna w yd . 1948 r. nowa 
sprzedam. Zgłoszenia z po­
daniem oferow anej ceny. 
W spólnota K ra kó w , Pt. w . 
Ś w ię tych  8, pod ,,8S7".

M i e s z k a a  i a

Nadzw yczajne Zebran ie
SofoeJi Dentystów i Techników odbędzie sie dnia 
20 grudnia 1947 r. o godz. 10 w sali »Pod Śtrae- 
®hą Górni«'«,“ w Katowicach, ul. Wandy nr 7,
Ważne, sprawy dotyczące wszystkich kolegów, 
składających wnioski do Ministerstwa Zdrowia.

Rada Zawodowa 
Zw, Zawodowego Braeowników 

Służby Zdrowia

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony
dowód osobisty, k a rtę  re ­
je s tra cy jn ą  R K U  B ia ła  na 
nażw isko Setla Edward* 
Leszczyny 335, 7757d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
ka rtę  re je s tra c ji w o jsko ­
w e j w ydaną przez R K U  Ka 
tow ico  na nazw isko Hen­
r y k  M agdzlors Katow iee .

, 8008g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
w o jskow ą k a rtę  re je s tracy j 
na w ydaną przez R K U  K ra  
kó w  1845 r .  M g r. W łosińska 
Jan ina. 8782g

POSZUKUJĘ m ieszkania w  
Cieszynie, zw ro t kosztów. 
Cieszyn „D om  K u ltu r y "  
Szkoła tańców. 7747d

W TYC H AC H  b lisko  s tac ji, 
pe łnokom fortow e trz y  po­
ko je  z kuch n ią  zam ienię 
jeden pokó j z kuchnią , 
ko m fo rt, w  K atow icach.

¡O fe rty : „P ię kn e  położenie'
T ł ld  do D zienn ika Zachodniego

SAMOCHÓD C itroen 11, l i ­
m uzyna D K W  fu rg o n  sprze­
dam. Zgłoszenia K ra kó w , 
te l. 664-15. 7772d

A G F A  pap ie ry  fo to g ra fic z ­
ne, ch lo row e i  brom owe, 
oraz f i lm y  -1  poleca Poto- 
chem ika W arszawa, M a r­
szałkowska 87 . 7773;]

C H U STEC ZKI do kieszo­
nek w szystk ie  k o lo ry , gład 
k ie , groszki, ba tikow ane, 
m alowane oraz m askotk i 
filcow e , a rtystyczne w ysy ­
ła zaliczen iowe w y tw ó rn ia  
O tw ock, S ikorskiego 10, 
Jungowa.1 7774d

r P •  k  #  j  c J

KORESPONDENCYJNE
k u rsy  języków  obcych. In ­
fo rm ac je : Warszawa, B ra ­
cka 18 -  26. 7«9Sd

tW m k iw a g w i

Tabaka Leon, S tanisław ów , 
MontuszJd lub  Kościuszki, 
k tó ry  1943 r. u c ie k ł przed 
aresztow aniem  gestapo pro 
szony o adres do C zy te ln i­
ka K a tow ice  pod 7777d.

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
nom inac ję  oraz ka rtę  służbo 
w ą wydaną przez S tarost­
wo w  K ło d zku  na prow a­
dzenie sklepu w arzyw no- 
owocowego na nazw. N a­
w ro t M arian , K łodzko, M a­
te jk i 8. 778»d

U N IE W Ą 2 N IA M  a ltra ijz io * , 
nc tymczasowe zaświadcz’, i 
obyw ate lstw a po lskiego n r  i 
11135 w ydane przez S tarost 1 
wo P ow iatow e O leskie n a ! 
nazw isko Ś w ita ła  M arta  za­
m ieszkała w  SternaHcseh j 
pow. Olesno oraz k w ity  • 
podatku  gruntow ego za | 
ro k  1947. 7740d

RADIO ODBIORNIKI
w dużym wyborze od 
popularnych do luk­
susowych po cenach 
najniższych p o l e c a

RABIO-FALA
KATOWICE

Kościuszki la, 
telefon 355-08 

naprzeciw „R i a 110“ 
Członkom Zw. Zawo­
dowych firma udzie, 
la 5 % rabatu. 4962

P O K  O J sub lo ka to rsk i z 
przynałażnośclam i cen trum  
K a tow ic , zam ienię na po­
dobny w  G liw icach . O fe r­
ty  „C z y te ln ik "  K a tow ice  
pod „7333“ . 3827g

I Lokale
O D STĄPIĘ  sklep p a p ie rn i­
czy cen trum  G liw ic . O f. 
G liw ice  „C z y te ln ik "  pod 
„P ie rw szo rzę d n y". 881 Se

STAC H O W ICZ M ich a ł lub
S tan is ław  z L a ck  Szlachec 
k ic h  ko ło  S tanisław ow a 
proszony o adres do Czy­
te ln ika  K a tow ice  pod 7778d

U N IE W A Ż N IA M  k a rtę  re ­
je s tra cy jn ą  H K U  N ow y 
Sącz N r  6837 na nazwisko 
C h lupka A n to n i. 8777g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty na nazwis­
ko  H a ra ty k  P aw eł Jawo­
rzyn ka  N r 214. T7S8d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
do kum en ty : praw o jazdy, 
ka rtę  R K U  Gdańsk 1 ka rtę  
zam eldowania Gdańsk Pada i 
kow sk i K az im ierz , K a to w i­
ce, W andy 17, m . 7. 8779g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tracy jn ą  R K U  
K ie lce , K o t Józef, O ława, I 
Ogrodowa 25. 38t3g |

u n i e w a ż n i a m "  le g itym a ­
c ję  P. K . P. na nazwisko 
Szymańska K atarzyna.

8815g

U N IE W A Ż N IA M  tymczaso­
w e zaświadczenie narodo­
wości po lsk ie j N r  33596 i  
k a rtę  row e row a N r  0635047, 
Adamaszek G ertruda . SOiSg

UN IE W A Z N IA M  zgum ony 
dowód to isam . kon ia , na­
zw isko w łaścic ie la  Lachtara 
Józefa, Szklarska Poręba, 
G órna, u l. K o łłą ta ja  197.

rra id

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony
dowód osobisty, ka rtę  H K U  
w ydaną w  B ie lsku  na na­
zw isko M iska Czesław, 
Krzeszów, pow. Żyw iec,

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
dek la rac ję  w ie rnośc i na na­
zw isko K ocot Teresa, T a rn . 
G óry . 77S6d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną ka rtę  ew akuacyjną na 
nazwiska Jankow ska Jad w i­
ga oraz córek Ja n in y  i  M a­
r i i .  K om erno pow. Jelenia 
Góra. 7792d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
w  K atow icach 8, 12. 47 do­
w ód  P K P . na nazwisko 
A ugu s tyn iak  A m e lia . G li­
w ice, L igon ia  8. 8317g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione

Srawo Jazdy w ydane przez 
:rakow skt U rząd W ojew . 

na nazwisko W róbe l S tan i­
sław, G liw ice , u l. T a rnogór- 
ska 69, W39d

Uzdrowiska j
- I— iW W i W i— MWIMm i,,-*

Z A K O P A N E , Pensjonat I  
ka te g o rii „Z ło c ie ń "  p rz y j­
m u je  zam ówienia na okres 
św iąteczny. 7770d

G A R A 2 Y  sam ochodowych 
w  . K a tow icach  lub  n a jb liż ­
szej o k o lic y  poszukuje  do 
w yna ję c ia  od zaraz Z je ­
dnoczenie B iu r  P ro ja k to - 
w o-M ontażow ych. K a to w i­
ce, Zam kow a 3, te l. 331-27.

(PAP) m i s

L A L K I,  p e ru k i, loczk i, w y ­
ko n u je  fachow o, a rtys tycz ­
n ie . T a js tra , K lin ik a  la lek
K atow ic» , Kościuszki T7.
m. 3, . «84§



S tre m * %
Z A C H O D N I

Z zagadnień wsi dolnośląskiej

Wzrasta pogłowie inwentarza
Wrocław, stan pogłowia koń 

«kiego na terenie Dolnego śląska 
wzrósł w tym roku wybitnie, a 
mianowicie o 35 proc. Obecnie 
wynosi on 103.418, w  tym 41.031 
kiaczy oraz 510 sztuk licencjono­
wanych ogierów.

Reprezentowane rasy na tere­
nie Śląska są zbiorem nieomal 
wszystkich istniejących w  Euro- 
PiS. Przeważa koń zimnokrwisty, 
a wśród nich, rasa wschodnio, 
tiyzy jska, wschodnio-pruska, Ol. 
^.enburgii i Belgii. Wreszcie Jut. 
landy i Ardeny. Obecnie projek­
c je  sie rejonizowanie ras koń. 
sic:oh, a mianowicie konie ciepło 
krwiste rozmieści się w  powia­
tach: .głogowskim, górskim, lu . 
bańskim, m ilickini, namysłow­
skim, oleśnickim, sycowskim, 
szprotawskim, trzebnickim, wo­
łowskim, żegańsktm i żarskim. 
Typ1 ten więcej odpowiada na­
szym warunkom gospodarczym. 
W reszcie powiatów , o cbarąkie. 
rze bardziej przemysłowym, gdzie 
raczej pptrzeóa Ciężkiego ' i  silne­
go konia, wprcwaćlzana będzie 
rasa' kóńi zimnbkmistyeh.

Obecnie organizuje się .Powia. 
towę Związki Hodowców Koni ] 
Zrzeszenie Wojewódzkie. Organi­
zacja ’ ta, jako, czynnik społeczny, 
przyczyni się niewątpliwie do 
należytego rozwoju hodowli i pod 
niesienia jakości.,, rasy.

Stan ponowią świńskiego na
Dolnym Śląśkti przed wojną wy­
nosił 1.191.000 sztuk. W momen­
cie objęcia» tych terenów przez 
Polskę znajdowało się W całym 
województwie zaledwie 15.000 
sztuk. W chwili obecnej dzięki 
normalnemu rozpłodowi oraz 
importowi z Polski Centralnej 
ilość świń osiągnęła. liczbę > 250.000 
sztuk. W końcu 1949 roku — jak 
przewiduje Plan .Trzyletni — 
pogłowie trzody ehjewnej ppwin. 
no Osiągnąć st&ń przedwojenny.

W roku. bieżącym, ogólne poglo 
wie ucierpiało bardzo od pomoru 
i  różycy. Warunki . powojenne, 
przejiosiny inwentarza i w  związ­
ku z tym utrudniona kontrola i 
szczepienie spowodowały, że obie 
te zaraźliwe choroby przyniosły 
około 20 proc strat.

Cały teren województwa wroc 
iawgkiego został wyznaczony pod 
hodowle świni białej ostrouchej. 
Obok,tej rasy dopuszczalny jest 
pokrewny je j typ świni zwisło, 
uchej. Obie te.frasy nadają się 
przede wszystkim na produkcję 
nsięsa i  słoniny. Do końca mie­
siąca lutego w przyszłym roku 
zostanie zorganizowany Związek 
Producentów i Hodowców Trzo. 
dy Chlewnej. Celem tego związku

K i i ,  I Ä  i majątków państwowych,
ducentńw » w  i ”  + s . pr0'  k105*® licencjonowanych knurów 
k ra h f  na w wynosi obecnie .354 sztuki. Z wio

żywego
A

numeru

Z a iu i a d a m i a m y, że
O C łO S Z f iW M

Ś W I Ą T E C Z N E G O  
i NOWOROCZNEGO
„Dziennika Zachodniego11
przyjmują s

Biuro Ogłoszeń Katowice, ul. 3 Maja „r 12, telefon 309-74 
oraz wszystkie Oddziały „Dziennika Zachodniego" i Pla 
cówfei „Czytelnika“.

U itltO  OGŁOSZEŃ Spółdz. Wydawn, „CZYTELNIK“

„N a ro c z “  — włóczęga morski
nifh^utoch t£S2flTJLSR i 1

Ä h  - Ä Ä  “ k^ y- « w w S S i
Ä  ; T w e ^ -Kk-iei stocaffi, p u l. daaju osobliwość przechowuje pe

* e k  by załatać tu dziury i w y . wie® n it, założony w  je * w j m
k ł« i- • ” 5’ za<3ane ma . i* “ 1.'®r - stoczni zagraoniiezmych. W M ^  na

i burze b b  całego świata, nim , że przez niedopasowanie o t.
worów n it został zniekształcony 
i nie mógł spełnić swego zada. 
ma. W  stoczniach polskich takie  
niedbalstwo byłoby nie do po- 
m yślenia. Dziś —  kończy kpt. 
Kaw:ry|kletviez — stocznie pol­
skie śmiało mogą konkurować ze 
śtocstrikuni zagranicznym i.

Kwiaty kwitną 
w Polanicy Zdroju

, Kłodzko. W Polanicy Zdroju za­
k w it ł kwiat zwany ciemiernikiem 
.białym.' Normalnie kw iat ten 
kwitnie w  mtósiąću mafcu. Cie- 
miernik zakwitnął u miejscowego 
ogrodnika, Tądeusza Kuźmy, 
Przedwczesne zakwitnięcie tej ro­
śliny wróży podobno lekką zimę.

A naprawa i remont był konie, 
cyny, statek bowiem —— zgodnie 
s przepisami międzynarodowego 
rejestru sitków  -— przejść mu­
siał t. zw. Masę czteroletnią, rasy. 
li kontrolę j w.ym.'a.nę części do­
konywaną co cztery lata dla za. 
pewnienia statkowi i płynącym 
na nim towarom bezpieczeństwa, 
wymaganego przez kupców korzy 
stających z jego usług.

Roboty było mnóstwo, od nad­
budówek ąż do dna. Zmieniono 50 
wręgów, 2 blachy poszycia, kilka 
blach wyprostowano, zdjęto śru. 
b e  z watem celem zbadania |  
nałożenia łożysk dwojakowych, 
przeprowacJs- nrs o poważne prace 
Przy maszynie głównej i gene­
ralny remont maszyn pomocni, 
czych, wykonano aż 3000 kg od­
lewów mostków, rusztów, remont 
nadbudówek, pokładów, funda, 
ment pod maszt, wykop ano gro­
dzie w ładownicach, przerobiono 
PMttibiwaaai* załogi i oficerów 
z g o to r i j  z postanowieniami mię. 
dzy naród owej konferencji w K© 
penhadze. Mimo tego ogromu 
prąc, wykonano je w terminie re. 
kordowym. Statek jest dziś „jak 
nowy", czuje się odmłodzony i z 
uowym zapasem siły i bezpieezeń 
stwa popłynie na długie w7ędrów 
ki po bezkresnych morzach.

Na statku spotykamy jego do. 
wódcę, kapitana Hawryłkiewicza. 
Okazuje się, iż „Narocz“ jest'po 
zakończeniu wojny już drugi raz 
na naszych stoczniach Pierwszy 
raz — mówi kpt. Hawryłkiewicż 
— stocznia przeprowadzała ro­
czny przegląd statku przed jego

zów sztucznych — tek i przy fcre 
dytach na popieranie hodowli 
trzody  ̂chlewnej występuje to 
samo zjawisko; słabe wykorzy­
stanie możliwości kredytowych 
przez rolników.

Kredyty średnioterminowe w 
Banku Rolnym za pierwsze I I I  
kwartały , br. wyniosły 205.000 zł, 
a wykorzystanie zaledwie 46.000 
zł. Dotacje na zakup materiału 
zarodowego, bezzwrotne, wynio­
sły 250-000 zł, z czego drobni roi 
niey pobrali zaledwie 89.000 zł.

K ur w  roku 1938 na terenie 
Dolnego Śląska było 5.511.429, w 
1946 129.661, ą wroku 1947 sta
tystyka z miesiąca lipca podaje 
1.108.954 kury. Pozostaje więc do 
uzupełnienia w stosunku do sta. 
nu przedwojennego 4-402.484 kury*.

Województwo wrocławskie nie 
jest objęte programem eksportu 
drobiu bitego i  jaj, tak jak inne 
województwa ze względu na du­
ży procent zniszczenia gospodar. 
czego przez działania wojenne. 
Natomiast będą pokrywane czę. 
ściowo zapotrzebowania rynku 
wewnętrznego. W roku bieżącym 
zakupiono na terenie woj. wroc. 
ławskiego 446.224 jaja, o sprowa. 
dzono na teren województwa z 
Polski centralnej 11.606.838 jaj. 
Skupu ja j dokonywały Spółdziel. 
nie Samopomocy Chłopskiej i 
zbiornice ja j „Społem“ . Widać z 
tego, że teren dolnośląski nie jest 
jeszcze samowystarczalny i że 
leży przed nim bardzo ważne za­
gadnienie wypełnienia wszelkich 
braków powstałych na ' skutek 
działań wojennych. Gospodarst­
wa na Dolnym Śląsku .są dosto­
sowane do prowadzenia racjonal­
nej hodowli drobiu. Chodzi tylko 
o umiejętne zorganizowanie ho­
dowli i wyzyskania możliwości. 
Braki te. będzie można częściowo 
pokryć przez prace zakładów wy­
lęgowych, których na terenie j 
województwa wrocławskiego :po. j 
siadamy 25, '

^ ftowcerteiref u Kwlairlcach

V I I  k o n c e r t  s y m f o n ic z n y
^ • Kowicki — Wt. Wochnlak

Stale rosnący poziom wykonaw­
czy Orkiestry Fiiharmonicznej nie 
zawsze jest dostrzegalny nawet dla 
pilnych obserwatorów i stałych 
bywalców koncertów symfonicz­
nych. Są jednhk okoliczności, w któ 
rych wszystko co najlepsze obja­
wia się i dochodzi do głosu.

W  dwóch takich, i to jedynie za­
wdzięczając dyrygentom, wieczo­
rach zachwycającą była orkiestra 
filharmoniczna: wykonując I I  Sym­
fonię Borodina pod dyr. W . Krze- 
mieńskiego i i  Symfonię Brahm­
sa, dyrygowaną w ub. piątek przez 
Witolda Rowickiego.
_ w  »bu wypadkach siłą wyzwala­
jącą najwyższe możliwości orkie­
stry był żywy i twórczy stosunek 
artysty wykonawcy, a więc,dyry­
genta, do bezspornie wielkiego dzie- 
ła sztuki i jako konsekwencja a- 
gólne podniesienie temperatury wy 
konawczej do stanu, w którym każ 
dy poszczególny instrumentalista 
czuł się jak koncertujący solista, 
grając szczerze, eon anima.

W  koncercie omawianym poza o- 
gólnie wyczuwalną, niecodzienną 
atmosferą, przykładem doraźnym 
mogłyby być pełne ekspresji fpięk- 
nego tonu sola waltomi i fletu w. 
IV cz. Brahmsa, czy solo sprzypka- 
koncertmistrza, klarnetu i oboju w 
Andante Symfonii. Ogólnie można 
by powiedzieć, że w wykonaniu I 
Symfonii Brahmsa Ork. Państw. 
Filharmonii była jak gdyby innym 
zespołem o wiele, bardziej karnym 
(jak precyzyjnie zagrana pizzicata 
cz. IV, wszelkie pauzy, zawleczenia 
zmiany temp), czułym i subtelnym.

W tym miejscu przyznam się, z 
przyjemnością, że jakkolwiek zaw­
sze pozytywnie oceniałem, zdolnoś­
ci W. Rowickiego, nie spodziewa­
łem się, że w tak krótkim czasie 
jego talent dyrygencki rozwinie 
się aż w takiej mierze. Symfonia 
Brahmsa pod jego batutą ;.była prze 
życiem i dla orkiestry i dla śhicha- 
«zy! interpretacja jej była uducho­
wiona, szczera, pełna polotu. Głę­
boka treść muzyki Brahmsa zna­
lazła wyraz zarówno . w wielkiej

lin ii ujęcia całości, jak i w fine­
zyjnie opracowanych szczegółach 
fraz. Uogólniając powiedziałbym, 
że W. RoWicki okazał się nie tylko 
utalentowanym dyrygentem, ale i 
dojrzałym interesującym muzy­
kiem.

Wszystkim tym, którzy zasta­
nawiają się i ważą decyzję: 
utrzymać Filharmonię Katowic­
ką, czy ją zlikwidować — z oka­
zji wykonania I  Symfonii Brahm 
sa chcielibyśmy powiedzieć, ab­
strahując od innych licznych 
względów, przemawiających za 
je j istnieniem na śląską, że zni­
szczenie zespołu symfonicznego, 
zdolnego do wykonań o tak wy­
sokiej wartości artystycznej, by­
łoby dla kultury muzycznej na 
Śląsku stratą niepowetowaną 4 
być może nie do odrobienia w 
ciągu szeregu najbliższych lat. 
Jedynie, co można i należałoby 
zrobić, to otoczyć jak najbar­
dziej troskliwą opieką tę insty­
tucję, zabezpieczyć beztroski byt 
je j członkom i stworzyć warun­
ki do dalszego rozwoju i  dosko­
nalenia.

Solistą koncertu był znany, szcze­
gólnie z częstych występów przed 
mikrofonami Pol. Radia, Władysław 
W ochniak, obecny koncertmistrz
Symfonicznej Orkiestry Radiowej. 
Obok pewności technicznej i into­
nacyjnej, cechą, która wyróżnia 
Wochniaka spośród wielu skrzyp­
ków, jest jego wielki, śpiewny ton. 
Patetyczny charakter i mistyczne 
uniesienie śpiewnych tematów Kar 
łowicza znalazły w wielkim żarli­
wym tonie Wochniaka dobitny wy­
raz. W trudnej kadencji akordo­
wo -polifonicznej zagranej z tem­
peramentem pokazał Wochnlak swo 
je duże możliwości wirtuozowskie. 
Gorąco oklaskiwany, wykonał ar­
tysta na bis Taniec Hiszpański da 
Falli, Pieśń Roksany Szymanowskie 
go i Taniec g-moll Dworaka.

1 tym razem szczerzę oklaskiwa­
na była coraz bardziej popularna, 
ruchliwa Toccata B. Szabelskiego.

M. Józef Michałowski

S P O R T I
Mistrzostwa Europy

w boksie
P o z n a ń .  Zarząd Polskiego 

Związku Bokserskiego otrzymał 
od Międzynarodowej Federacji 
Boksersk-ej („AIBA“) psmo, w 
którym Komitet Wykonawczy 
„AIBA“ doiio^j, ¿e przyszłe m i. 
strzostwa Europy w boksie w ro­
ku 1949 postanowiono rozegrać w 
Norwegii- -

Wśród sportowców Jugosławii

Hokeiści czescy jadą 
do Szwajcarii

Praga. Mistrzowska drużyna 
Czechosłowacji w  hokeju na lo. 
dzie — LTC (Praga), która bawi 
obecnie na tournee w Anglii, uda 
się następnie do Szwajcarii, gdzie 
w okresie świąt Bożego Narodze­
nia rozegra szereg spotkań.

M. in. hokeiści czescy wezmą 
także udział w rozgrywkach o 
puchar Spenglera, broniąc zdpby 
tej w  ubiegłym roku nagrody.

„ W  K ry s z ta ło tu p o  P a ła cu 4
iO-leęle Szkoły Rytmiki i Tańca Artystycznego 

p. fZech«ka mińskiej w Bielsku
Bajki sceajczne dis dziećj, ’od­

grywane prźef.- same .dżjeci są ńa 
ogół jako atrakcja teatralna 
cpyj.nś dosyę u nas rzadkim. Nie 
stanowią One jeunak specjalnej 
rzadkości dla Bjeiśka; ą to z tego 
prostego powodu, że tam, istnieje 
od lD-cju lat-zatwierdzona przez 
Mjnisterśtwb K u ltu iy i  Sztukj — 
Szkoła R ytm iki'! Tańća Artystycz 
aago p. Ehviry Czech-Kamipskiej.

■Przeciętny czytelnik mąio o tej 
Szksłe, ęo -słyszał, ajech w.;ęc te- 
Caz posłyszy/że; sżkoją o#a cie- 
śży się obećnię wśzędzie, a awła- 
sźcza wśród sfer interesujących 
śię rytm iką i tańcem popisowym 
dobrze zasłużoną sławą. Ale nje 
tylko to. W Bielsku j  'okolicy nie 
ma ani jednej dziewczynki, zwła­
szcza vj. t i k  „podeszłym“ wieku, 
jak od Tat 3 do 6, której marze­
niem nie' byłoby' uczęszczanie do 
tej szkoły. Szkoła pv Czćch-Ka- 
mińskiej bowiem nie tylko uczy 
małe dziewczynki (oczywiście, że

bajkj sceniczne, odgrywane, a 
właściwie „odtańczane“ przez ta. 
kie właśnie trzylatki, czterolatki j 
ipńe łatki, aż do poważnego wie­
ku 12-tu lat włącznie.

Takich bajek Scenicznych wy 
stawiła już szkoła dotychczas 
dwie.,, ą onegdaj z okazji 10-lecia 
założenia tej Instytucji pokazała 
na scenie Teatru Polskiego w 
BJelśku trzecią p. t. „W Kryszta­
łowym Pałacu“ .

Kto jeszcze nigdy nie był na 
takiej imprezie, ten musj być na 
pewno zdumiony, a przede wszy­
stkim zachwycony. Bo proszę so­
bie wyobrazić dzieci — co tam 
dzieci. — maleństwa, które wła­
ściwie dopiero co przestały racz­
kować, a jeszcze na dalsze space­
ry  jeżdżą w wózku, jak pod tak­
ty muzyki Griega ezy Chopina — 
tańczą solo j  w  zespołach. I  to 
jak tańczą!

Są tam wśród tych maleństw 
prawdziwe talenty, Są też oczy-, ■ - Ł 4 » I ^---- -------------- , 0c,

na o.soonycn kursach również i 1 wiście { dosyć nieporadne bobasy,
starsze panny) ry tm ik i, { tańca 
artystycznego, solowego oraz ze­
społowego, lecz również wystawia

nie mogące opanować „aktor­
skiej“  tremy — ale całość jest 
naprawdę kapitalna i  przemiła.

O co chodzi w  tej bajce o „K ry ­
ształowym Pałacu“ (bajce zresz­
tą, podobnie jak dw,je poprze­
dnie pióra .p. .Czech-RaMińskjej)? 
A no, jak to w  bajce bywa; Jest 
tam Kró l Sopel, właściciel tego 
pałacu oraz córki, królewny 
Śnieżki, która została zaczaro­
wana przez Wróżkę j  nje chce się 
nigdy uśmiechnąć, a ciągle się 
złości. Żeby więc się uśmiechnę­
ła, K ró l Sopel stara się o wszela­
kie rozrywki dla córki, ale bez­
skutecznie, aż wreszcie Królewicz 
Szron przy pomocy swego gierm­
ka Strachajły, po emocjonującej 
gonitw ie. chwyta wróżkę, a ta 
przywraca Śnieżce uśmiech oraz 
łagodny, zamiast dotychczasowe­
go jędzowatego, charakter.

tej całej h istorii jest natu­
ralnie pełno elfów, skrzatów, 
krasnoludków, żywych kwiatków,' 
muchomorków, świętojańskich ro 
baczków, personifikacji rozmai­
tych promyków słońca, mgiełek, 
gwiazdek itd., innymi słowy mó­
wiąc, masa dzieci (jakie, bo ja 
wiem, ze sześćdziesiąt „sztuk“ , 
albo i  więcej), poprzebieranych 
w bardzo pomysłowe j piękne 
kostiumy, i  tańczących pod róż­
norakie rytmy \  melodie, barw­
nie, z temperamentem oraz z du­
żym wyczuciem smaku artystycz.

Bialagród. Sport w Jugosławii
odioó&jt &ig po wojnie na zasa­
dzie powszechności i  masowości. 
Głównym dążeniem jest podnie­
sienie tężyzny fizycznej młodzie­
ży. Celem realizacji tej akcji; 
szczególny naci-sk położono na 
szkolenie odpowiednich kadr fa­
chowców, którzy ż kolej zajmą się 
racjonalnym szkoleniem młodzie, 
ży.

Organizacyjnie wszystkie repu­
b lik i ludowe, które wchodzą w 
śkiad Jugosławię posiadają wta'- 
sne ziwiązki sportowe, podległe 
naćzeilnćj magiśtraturze Kultury 
Fizycznej, mieszczącej sfię w  Bia- 
logrodaie.

Mimo niedługiego okresu ist­
nienia, sport w  Jugosławii roz­
w ija  siję wspaniale i  może ś;ę już 
poszczycę dużym.dorobkiem. Nie 
małą rolę w upowszechnieniu w y. 
chowania fizycznego odgrywa 
niewątpliwie wprowadzeni od­
znaki’ sportowej. Otrzymanie jej 
uzależnione jest od wykazania s’ę 

I pewnymi, określonymi regulami-

nego na tle pięknych dekoracji, 
wykonanych praez art. mai. Fe­
liksa Krassowskiego.

Trudno w tej masie kogoś w y­
różniać. ale w każdym razie 
oświadczam, że najbardziej mi 
się podobały „Amorek“ (wiek 2 
latka, i  18 miesięcy), „Kulka Snje. 
gh“ (4 latka), „Sitieguljrika“ (5 la 
tek), „Szkotka“ (ten sam pode­
szły wiek), - „Rumunka“ (ditto) 
„Węgierka“ oraz „Hjszpanka“ 
(obydwie trochę starsze). No i że. 
by pominąć i bardzo nielicznych 
(wszystkiego eoś 4)_ przedstawi­
cieli „ródumęskiegft“ — również 
wypada dać serdęcżne brawo paw 
nemu czteroletniemu „Krasnolud, 
kowi“.

Publiczność, rzecz prosta, skła­
dająca się w  dużej większość; z 
dzieci (z towarzyszeniem rodzi­
ców), entuzjastycznie przyjmowa. 
ła każdy występ \ zasadniczo za­
chowywała się lepiej, niż niejedni 
starsi premierowi bywalcy.

Po przedstawieniu głośne owa­
cje oraz liczne kwiaty, ofiaro­
wane p. Czeeh.Kamińskiej, były 
ukoronowaniem tej pięknej im ­
prezy, którą z odpowiednimi skro 
tam,; powinny zobaczyć ; inne 
miasta naszego województwa.

Bolesław Surówka

nem. minimami w k ilku  gałęziach 
sportu. W tym roku odznakę tę 
zdobyło ponad 30.000 osób.

Akcja podjęta przez państwo 
jest w pełnym toku i  daje już 
wspaniałe rezultaty. M emikiem 
postępu sportowców jugosłowiań­
skich są osiągnięte, przez ń.’ch wy 
n ikjk Najbardziej plastycznie u- 
wjdaczniają s|ę one w lekkjej 
atletyce.

Mężczyźni w ciągu bieżącego 
roku ustariowiii w tęj dziedzinie 
sportu, aż 24 nowe rekordy kraju. 
Dla porównania warto przytoczyć, 
żê  w  ubi egłym roku popraw ono 
zaledwie jeden rekord krajowy.

Nie-mniejsze postępy wykazują 
także lekkoatletk’ jugosłowiań­
skie; każde mistrzostwa bowiem 
przynoszą nowe rekordy kraju w 
kaiakurenicjach kobiecych.

Dużą popularnością cieszą s’ę 
w Jugosławii biegj na przełaj. 
Wiosną tego roku np. wzięło w 
nj,ch udział pół miliona zawodni­
ków. !

Najbardziej popularną jest bez 
sprzecznie p iłka nożna, którą 
uważać można za narodowy sport 
Jugosławii. W Europie ma ona 
ustaloną doskonałą opi n ię .' Naj­
lepszą drużyną jest obecn e bia- 
łogroidzki pa rtyzan t"; *pj«nniej 
jednak nie tylko w  stolicy Jugo- 

poziom tego sportu stoi 
wysoko, doskonale graią także i 
zespoły prowl'ncjonalfte. Dowiodły 
tego zresztą tegoroczne rozgryw- 
k pucharowe o nagrodę przecho­
dnią marszałka Tito. W zawo­
dach tych, stanowiących punkt 
kulminacyjny sezonu, wiele nie­

znanych dotąd drużyn wykazeło
się wysokimi kwalifikacjami ; od. 
niosło szereg sukcesów z renomo­
wanymi przeciwnikami.

Drugą gałęzią sportu jugosło- 
W;ańsk-ego, która stoi wysoko ł 
cjeszy sję od dawna już dosko­
nałą opinią w  Europie jest nar­
ciarstwo. Narciarze jugosłowiań­
scy, dysponujący doskonałymi 
warunkami terenowymi, pod kle. 
ruhk’ęm norweskiego trenera, 
przygotowują sję w Planicy do 
Olimpiady Zjmowej. Start czoło- 
wych^ narciarzy jugosłowiańskich 
ńa Zimowych Igrzyskach Olim. 
pijskich w  St. Mor tz oczekiwa­
ny jest z dużym zainteresowa­
niem.

Porażka koszykarek 
czeskich

Praga. Bawiąca obecnie w Cze 
chosłowacji drużyna koszykarek 
belgijskich „Atlanta“ (Bruksela) 
rozegrała w  Brnie mecz z czeskim 
zespołem żeńskim SK „Zidenice“ .

W spotkaniu tym zwyciężyły 
Czeszki w  nieznacznym stosunku 
27:25.

Szwedzi przegrali 
w  Pradze

Praga. W stolicy Czechosłowa. 
cji rozegrany został mecz hoke­
ja na lodzie między szwedzkim 
zespołem „Goeta“ (Sztokholm) i  
miejscowymi CLTK.

Mecz wygrali Czesi w  stosunku 
7:6 (1:0, 2:3, 4:3).

iWeagiepsi w ŁJ&/Ł
Nowy Jork. — Związek Teni­

sowy' Stanów Zjednoczonych ogło 
sił oficjalną ljstę najlepszych 10 
tenisistów amerykańskich za ub. 
sezon.

Na liście tej znajduje się za­
równo Jack Kramer (USA), jak i 
Francisco Segura (Ekwador), któ. 
rz.v ostatni® pweszlj na zawo­
dowstwo.

Kramer sklasyfikowany jest na 
liście jako nr I, Segura natomiast 
zajmuje 6 lokatę. Segura jest je­
dynym wśród sklasyfikowanych 
zawodników spoza Stanów Zje­
dnoczonych.

w  tenisie
Szczegółowa lista przedstawi* 

się następująco:
1) Jack Kramer (USA), 2) F r a n k  

Parker-Pajkowskj (USA), 3) Ted 
Schroeder (USA), 4) Gardn ar Mul- 
lay (USA), 5) B]Uy Talbert (USA),
6) Franejsco Segura (Ekwador)'
7) Bob Falkenburg (USA), 8) Ed­
ward Maylan (USA), 9) Earl O * 
cliełl (USA), 10) Seymour Gred*' 
Uerg (USA).

Klasyfikacja w konkurenci5 
żeńskiej zostanie ogłoszona w naj­
bliższych dniach.
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